CENY PRENUMERATY 1 


Para Tikva. 70 fin. 


prenumeracie miesięcznej: „Gazeta 


Por nna“ wraz z przesyłką pocztową 

20 Mk. „Gazeta Wieczorna” wraz 

z przesyłką pocztowę 14 Mk. -—- Oba 

wydania (.„Poranna” i „Wieczorna” I 
z przesyłą pocztową 32 Mk. 


NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STR. 


Ogłoszenia 
jmuje Adminiatracya, wl. Sokoła 
lóż zje też mdziela się bozpłatnie 
wazalkich wyjaśnień i porady w spra- 


wach reklimy, w szczególności przy 
układaniu treści cołoszeń. 
W Warszawie nabyć możne rosseta Porenną* 


„fłazetę Wieczoną* w Biurze 
! „Promięń”, ul Widok L 1% 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Imteresentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła 4/L. 
Rękopisów no zdr się. kj ię Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-taj rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 


Nr. 5150. 


Reforma aprowizacyl. 


Jedynym ratunkiem dyktatura żywnościowa. — 
Kosięczność obmyślenia wydobycia towarów. — 
Premie za derupcyacye. — Otwarcje dyskusył. 
F Lwów, 26. marca. 
Pytare więc (mówił dalej p. Stobiecki) jak 
wybniiąć z baj katagirofalnej sytuącyi? 
Jedynym raiunktem byłaby dyktatura żywo 
ścowa, wyposażona w najdalę: idące pełnomocni: 


Lwów, sobota 27 marca 1920 


Dienzywne afaki bolszewickie wszędzie 
nicze piany Niemiec w Nadrenii! 


Rok XI 


odparte! 


Nad Dzisną bolszewicy musieli się cofnąć! 


Eomunikat SZT NU ZONSOLMLNSEOC. 


Warszawa, 25. marca. |po dłuższem į bardzo siłnem przygotowaniu arty« 

W okolicy jeziora Oswela nasz oddział wywia- | lerzyckiem przeszedł nieprzyjaciel ponownie da 
dowczy rozbił koncentrującego się nieprzyjaciela,! ataku na odcinek Jemilczyna. Atak został z wiel- 
biorąc 80 jeńców i 3 karabiny maszynowe. Nad klemi dla nieprzyjaciela stratami odparty. Tegoż 
Dzisną usiłował nieprzyjaciel dwukrotnie przepra-. dnia zaatakował nieprzyjaciel wiełkiemi siłami 
wić się przez rzekę. „róby tę udaremiono. Odrza- odcinek naszego fnontu od Wanikowiec do Wierz 


ciwe w kierunku wprowadzenia zupełnogo i bez- Cany w ostatulm konttataku nieprzylaciel zaatako- bowca, atakując szczególnie uporczywie pozycye 


wiagłędnszo sekwestru ma wszystkie artykuły 
piorwszeł potrzeby przy ustzlepuu dla tychże cen 
anaizymalnych. jednolitych w całem państwie. 


Gdy bowiem z jednej strony podaż nia pokry- | 


wa zapotrzebowamła, a okha waluta, jaką inamy. 
zachęca zarówi. o produczytów jak i pośredników 
do przechowywama towarów i coraz większego 
śmibowania cen, to tyilko gospodarka przymusowa 
mobe powstrzyrnać bankructwo i zupełną ruinę 
pańsrwa, 

Równolegle jadnak z tem należałoby obrmyśleć 
froda, ażeby wydane przepisy spowodowały rze- 


czywiste wydobycie towarów i oddanie ich do | 


konsumcyi. 

Przy tworzącej się bowiem dop ero orzanza- 
cyi władz administracyjnych na wydatne ich 
mispółdzjalanłe Fczyć niz można 

Jaso jedyny radykalay Środek uważać by 
trzeba taki, któryby zidełzł mmateryalnie za niere- 
sować cale społeczeństwa w walce o byt. 

Środlisem takim to — niemoralna w czasach 
monmalinych — jak największa premia za denm- 
cyacyę. 

Wtym celu należałoby wydać ustawę o tre- 
ści mmóej więcej następującej: 

„Każdy artykuł przeckowywamy, sprze- 
dawany, przewożony, wywożony za granicę 
łub przywożony do kraiu wbrew obow'ązują- 
cym przepisom ulega konfiskacie ma rzecz 
Państwa. które natomiast temu, który o tem 
najdużycji doniósł (a domoszącym może być 
każdy ocywaici) wydaje na żądań stosowną 
część ua pokrycie jego potrzeb i jego uajhliż- 
szej rodzny, ^ resztę oddaje do sprzedaży 
dla ludności. Całą zaś uzyskaną cenę sprze- 
daży bez względu na jek wysokość z potrąos- 
mem 10% ną admiuistracyę, wypłaca Pań- 
stwo domoszącemu. * 

Skutki takiej ustawy byłyby dardmo daleko 
idące, wytępiłyby bowiem nietylko paskarstwo, 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


' meprzyjacielskie ponłóstszy znaczne straty, 


wał ponownie ta północ ód Qłewska, Oddziały, pod Werzbowcem, Karaczyłowcami, Nową U. 
zo-| szycą i Strugą. Po zaciekłej walce zostały WSZY- 
stały zmuszone do cofnięcia słę. W odpowiedzi, stkie ataki odparte. We wczorajszych waikach na 
na ten atak wykonały nasze oddziały atak na Sła-| Wołyniu zginął bohaterską śmięrcią por. Stani- 
weczno, przyczem rozbito znaczne Siły niębrzyła- sław Mrowiec, adjutant sztabu przy Dowództwię 
ciełskie, wzięto kilkudziesięcin jeńców i zdobyto frontu. 

kifka karabinów maszynowych. Dnia wczorajszego Kuliński, pułkow. 


EEEE PA 


NASZA ZDOBYCZ W MOZYRZU. WIEŚCI Z MOZYRZA. 

{Od naszego wojennego korespondenta). (Od naszego wojennego korespondenta). 
Miejsce postoju IX dywizyi. Miejsce Kaie A" 
X dnia, $3. rek > (zef) Powitanie wojsk naszych, wkraczających 
CoN Po zarearowsniii, zdobyczy. woletzgł:| d mokyżza, przez ność niejtową dy O hza 
wzięte| w. Mozyyzu przez specyalną kómisyę — | Serdeczne. Dowódca grupy połeskiej pułk. Sikorski 
przysłaną z Warszawy, okazało się, że łup. Osią- | > j s 


: . . OS s i À ji e 
gnięty przez grupę poleską pułk. Sikorskiego, j” stał powitamy przy wjeździe do miasta przez de 


A ; ł legacyę, złożoną z mieszczan i ziemian, która dzię- 
f 1 - 
ST Mozyrza i Kałinkowicz, swoją war kowala za uwolnienie z pod samowoli bolszewic» 


kiei, a zarazem przedstawiła pułkow. Sikorskiemu 
przewyższa trzy miliardy marek. maibardziej piekące potrzeby ludności. Również 
Na zdobycz te składała się duże treny kole- prosiła o pomoc aprowłzacyjną i sanitarną. Pułk 
jowe, t. j. parowozy | wagony w poważnej ifości, | Sikorski poczynił natychmiast odpowiednie zarzą- 
a nadto statki pancerne lądowe i wodne wraz zj dzenia tak, że dziś akcya pomocy dla Mozyrza I 
całem urzadzeniem portów rzecznych na Prypeci, | akolicy postępuje szybko naprzód zwłaszcza, że 
ogromna ilość środków Sanitarnych, materyałów | jest bardzo wydatna, 
wybuchowych i broni wszelakiej kategoryi i gatun- Dodać przytem należy, że dkołice Mozyrza, 
ku. Są to w przeważnej części Środki i materya-| zamieszkałe są w przeważnej części przez Pola- 
ły, których w Polsce brak ogromny. Zdobyołe ich! ków, a mianowicie przez t. zw. szlachtę chodacz- 
wspiera bardzo silnie nasze urządzenia wojskowe | kową, która mimo tylołetniega wnębienia rosy(- 
na froncie poleskim. skiego okazuje niezwykłe zrozumienie spraw pol- 
Wydane już zostały odpowiednie zarządzenia, skich i przelaw'a szczery patryotyzm. Z pośród 
celem regestracyi i eksportu ich na tyły. tej ludności zgłaszają się codziennie bardzo liczni 
ochotnicy do armii polskiej, 


Czas odnowić przedpiafe | 


szmuglerstwo, przemytniotwo itd., ale także i la- 
pownictwo, gdyż przekupywame funkcyonaryu- 
szy państwowych nie prowadziłoby do żadladżgo 
celu wobac możności zakweęstyonowajia towaru 
przez każdego obywatela, a 00 ważniejsze, wobec 

możności uzyskania przez tego przekupionego u- 
rzędnika e wi'zle większej kwoty, bo całej war- 
tości drogą tegalną, 

W ckigiejszych bowiem czasach rozbujałej | 
pgoni za pienłądzem i ozóln. zmateryalizowaniem 
tylko materyafne zainteresowanie calego pole- 
czeństwa może istniejące zło wytępić, pobijając je 
włajsmą bronia. 


Tak Wea projekt refy a a 
pana Stobieckieg 

Nad tym. N, otwieramy, publiczną dy- 
skusyę. Niech ci czytelnicy mas”, którzy moga i 
mai w tej sprawie coś do powiedzenia, zabiorą 
głos ma łamach „Gazety Wieczornej”. Może z tych 
głosów przecheż wyłomi się jakaś zdrowa ™ zbaw- 
cza myśl, która usunie a przynajmniej zrnmizjiszy 
asza mizeryę żywnościową, która to klęska po- 
czyja się obecnie wysuwać ma pierwszy plan ij go- 
towa maldać bieg nietylko społecznym wypadkom, 
aie ! wpłynąć decydująco na polityczne ukształto- 
wa fe SĘ naszego młodągo państwa. Bo głód jast 
złyjn doradcą i głodny nie pyta o prawo. Więc 
pal ioztńtą dhskusya, i to najszczegółowsza, jest w 
tą; materyi bandzo pożądaną. 


Ziemia dla inwa'idów. 


Stnorzenie Towarzystwa zagród dla inwalklów 
połskich. — Protektorem gen. Hafler, — Myśl za- 
kiadasią osad inwalidów. — Kto otrzyma rolę? — 
Warsztaty rzemieślnicze. — Pierwszy grosz zło- 
żył żOśnierz poski. — Ofiśrówarmn już milion ma- 
rek i 2000 morgów zdam, — Organizacya lwow- 
skłej delczatury TOwarzySiwa, 
Lwów, 26. marca. 
(mg) Prawdziwte to zacna i zdrowa myśl — 
qodarzenie inwa.idów zidmią. Ten, który w obro- 
rie całości Ofczyzny postradał zdr rwie i siły, 
dzięki wdzięczności i szlachetnej woli narodu nie 
będzie nęldzarzem, noszącym z irorią | wyrzutem | 
swe Szczytna: kałectwo — ałe osiądzie na własnej 
arzędzie i czerpać będzie w pokoju bogaty WOC | 
złanń i błogie ukrzepienie ducha w siesskiej ciszy 
i włastym, płodnym trudzie. | 
Myśl ta tędzie już wikrótce czynem, gdyż 
społeczeństwo podłęło ją w istotnej chęc! jak naj- 
szybszego zabezpieczenia bytu żołnierz wi-kafs- 
ce. Z inicyatywy i pod protektoratem ger. Hal:e- 
ra zawłązamo w Krakowie „Tow. zagród dła pol- 
sidh imwalidów im „Tadeusza Kościuszki(, To- 
warzystwo otrzymało fuż cały szereg darów w 
chszarach ziemskich i zamierza stwarzać całe o- 
Szkiy dia imrwalidów, rozdziełając zagrody o ile 
możności już zagospodarowane, a przynajmniej 
zaopatrzone w materyal budow amy, zj | 
Wczoraj odbyło sę w sali ratuszowej pierw | 
sze zgromadzenia w celu zawiązania lwowskiej | 
dctegatury Towarzystwa. Przybyli: gen. O. G.. 
Lamezam, w zastępstwie gen. delegata rzadu rad. 
nan. Zimny Oraz przeklstawikieje i przeds awi- | 
c eiki różnych insty tucyji i stowarzyszeń bez róż-| 
vicy partyi. Po zagajeniu zebrania przez hr. La- 
sockiag obia! przewodnictwa dr. Iga. Dembowski, 
obowiązki sekretarza red. dir. Jampo ski. 
Przybyły jako delegat kralcowskiej organiza- | 
cyi Mikołaj hr. Rey przedstawił zamiary i począ- 
tki pracy Towarzystwa, Na zidmiąch polskich ży- 
io okto 400.000 inwalidów, których  społeczeń- 
stwo powinno zaopatrzyć i umożliwić km byłtorwa- 
rie. Nigpodobna wszyskich osadzić ma roli, zatem 
Towarzystwo zaopatrzy tylko 10.000, wybteraląc 
najgodniejszych i  najzasłużeńszych, przede- 
wszystkiem inwalidów wojska! polskiego, tych 
którzy w niem naddłużej służył ; to jako ochotri- 
ch oraz majwiększe zasługi poł żyli, wreśżcie ta- 
kich, którzy mox pracować na roli. Dary roz- 
dzisłane będą bez różnicy płci j narodowości o ile! 
stwierdzony bedzie udzał w walkach po stronie! 
pofskiej. Oprócz zagród wiejskich zakładane bę- 
dą warsztaty rzemieślnicze dia irwalidów | sierót 
no poległych żołnierzach, dalej szkoły, kaplice, 
HA s sklepy . spółkowe ii t. d 
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By te zadania spełnić potrzeba ziemł i pienię- 
dzy. Ziemi powirmo dostarczyć "bywatelstwo 
ztemskie, ttóre też w rzeszywistości spieszy chęt= 
nie z ofiarami. Dbiłezono, że na nabyc'e zagród I 
zagospodarowanie teh potrzzbny jest miiłard wna- 
rek, Towafzystwe liczy fia poparcie Rządu, Sej- 
mu, wo:skowości i społeczeństwa. Pierwsze skład- 
ki popłynęły od żołnierzy armit Hallera na ziemi 
francuskiej, mtarnowicie 3 pułk strzelców kreso- 
wych złażył gł miiona, Ignacy Paderewski oiia- 
rował tę sama sume - 

W ziemi qtrzymydo Tow. następiśgce. 

Stzfan tw. Badeni z Koropca ofianował | Gai 
gów, Felicya hr. Skarbikawa 1000 m. dia ©brofi- 
ców Łwówa, z tego. 100. m. dla ogretnniałych, Tar 
deuszowie Cieńsc=- 388 fk w okolicy Załoziec, Z 
tego 100 dia m łejscowych, gen. Hałłerowa 100, hr. 
Ożarowska 109, Kazimierz ks. Lub:tmirski 100, 
rodzira Horodyńskich 100 mongów w pow. roha- | 
tyńskim, Wiktor Raćlborowsk; 100, hr. zi 100, 
razem przeszło 2.000*morgów. ” 

Prezesem delegatury krakowskiej jest p. Pa- 
denzwski. Mowca przedłożył nastepnie statyt To- 
warzystwa, zachęcając do utworzenia deegatury 
we Lwowie. Tworzą się już detegatury 'w innych 
wielzich miastach, a więc w Poznariu, Warsza- 
wie | Wiłnie. Dia 10. kwietnia odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Rady ogólnej. Mowca za- 
zmaczył, że Taw. nie bedzie=woolityczną komisyą 
kslonizacyiną į nie myśli występować przeciw 
ludności: kresow el. 

W idyskusyi podano projekt zniżeria wkładki 
rocznej członków ze 100 marek na 50. Przema- 
wai pp.: Alexamdrowiczówna, KS. Lubomirska, 
inż. Bratro, hr, Lasocki, p. Mościcka. rad. Zimmy 
ke. Wefkowicka i hr. Rey. Wybrano na wriosek 
hr. Lasockiego tymiczasowy komitet dla zorgan'- 
zowanią twowskiej delegatury, w skład którego 
weszł! przadstawielełe duchowieństwa, wojsko- 
wości, władz, instytucył, stowarzyszeń, ziemiań- 
stwa i włościaństwa. 


żoinierza. 


Świą 
Lwów, 26. marca. 

Onegdat odbyło się w Korrendzie nasta Przy 
u. Wałowej 16, posiedzenie Komite'u „Święcine- 
go dla żołnierza“ pod przewckim:otwem prezyden- 
towej Neunannowej i Komensanta miasta i placi 
pułkown ka Łindy. "W skład Korritstu werodzą: 
ks. dziekan Panaś, hr. Czosnowska, pp. Niezabi- 
towssa, OBojowiczowśj Wołe.wioka, br. Hohen- 
aor a: br. Gostkowska, putkownikowa Młodri- 


acone dia 

cka, IKazęcka, prof. Orzechy wska, dyp. Steczkow- 
"  Uchwalono urządzić zbiórkę uliczną oraz 
26 i 27 móamca, oraz rozebrano już część puszek, 
t placu (Wałowa 16, adiutantura L p.) od godz. 11 


gia, ddłegatowa Wróblewska i w. i. 

zbiórsę po lokalach, która odbędzie Się w dniach 
reszta puszek jest do ' debrania w Komendzie m 
do: 1 przedpołucniem * od 4 do 6 popołudniu. 


Do tej pory zł żono następniące większe dat- 
iki; p. Niezabitowska -6.000 kor ks. Lubomirska 
10.000 mk. hr. Czosrewska 1.000 koron; większa 
część sklepów i banków wzięła już listy, składko- 
wz, a także odezwa pik. Lindy do ziemiaństwa 
a składanie na ten cel prowiantów cie przeszła 
bez echa. : 

Da tej pory zdelstarorwały się jedne z pierw- 
szych jak zawsze, gdy chcidzii o dobry i patryoty- 
czny celbbr. Hayldlowa, p. Wołkowicka i br. Ho- 
herdorff'wa, a także i Krystyna hr. Siemińską 
przyrzekła w tym kienunku pomoc. 

Mamy nadzieję, że za tykni dobrym przykła- 
dem półdzie i reszta ziemiaństwa — do którego 
zwnakamyesię jeszcz raz z-gorącą prośbą o lae 
skawe składanie datków  mienieżnych i prowian- 
tów zaś do pp, piekarzy i masarzy o łaskawe u- 
fiarowarie datków z pieczywa į wędłim, na ręce 
Komendy miasta. 

Nagtgpne pos'edzenie Komitetu _ „Święconego 
dia żołnierzy odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 marca o godz. 5 popołudniu — w wiefkiei salt 
ratuszowej, na które Komitet nafuprzejm ej zapra 
sza wszystkie panie pracujące w instytucy ace 
społecznych. 


Dzień Imien'r Nacze.nka Państ twa w Drohobyczu. 


Obchód Imienin Naczelnika Państwa był w Drohohyczu wspaniały. — Małą wwaga pod adresem 

Komitetu Organizfcyjnego. — Dekoracya domów.— Nabożeństwa., — Pochód. — Orkiestra włościaft 

ska Namystowskizgo bierze udział w pochodzie, — Przemówienia. — Przegląd wolsk. — Uroczysty 
wieczór. 


(Od naszego korespondenta). 


Drotobycz, w marcu. | O godz. 9 rano odprawionem zostało w koście- 

(„:*) Dzięki staraniom wojskowości i utworzo- le nebożeństwo dla młodzieży, © godz. 10 — uro- 
nego-ad hoc Komitetu obywatelskiego, wraczysty czyste nabożeństwo dła wojska i cywilnej publi. 
obchód Imienin Naczelnika Państwa w Drohoby- Czności. Równocześnie odprawiono nabożeństwa 
czu stał się wielką 1 wspaniałą manifestacyą uczuć W cerkwi i wielkiej synagodze. 
tutejszego społegzeństwa, które czynnie wyraziło | Po skończonych nabożeństwach ludność mia- 
całą. głębię milości i szacunku, iakie naród polski, Sta zaczęła konoentrować się na ulicy Zielonej — 
żywi dła pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej; gdzie formował się jwż pochód, który wkrótce 
a zarazem Budowniczego Wolnej, Niepodległej i ruszył ku końcowi wicy Mickiewicza, skąd całą 
Zjednoczonej Ojczyzny. długością tej ulicy kierował się ku Rynkowi. 

Opracowaniem szczęsółów programu i prze-| Na czele pochodu postępowały organizacye 
biegu uroczystości zajęli się w pierwszym rzędzię Můrodowe, za niemi szedł korpus oficerski z rotmi- 
pp.: starosta Hawrot, komendant miasta rotmistrz Strzem Sul.mirskim na czele, dalej władze pofity* 
Sulimirski, oraz sekretarz starostwa p. Korczyński. czne powiatu ze starostą Hawrotem na czele. = 
Jakkolwiek przebieg uroczystości — jak powie- | przedstawiciet Komendy- Naftowej w zastępstwie 
dzieliśmy” — był wspanłały, nie możemy powstrzy nieobecnego maiora Niewiadomskiego, władze m 
mać się od skromnej uwagi pod adresem Komitetu nicypalne, szkoly, następnie orkiestra włościańska. 
Qrgan zacyjnego, że w pewnych momentach ob- Namysłowskiezo, bawiąca chwlowe na gościn- 
chodu panowął mały chaos, że nie ustalono Ściśle, nych występach w Drohobyczu, kompania honoro“ 
i nie ogłoszono poprzednio niektórych drobnygh wa 3/3.bataltom wartowniczego, prowadzona 
szczegółów, dotyczących samego formowania się| przez porucznika Czyża, wreszcie tłumy publicz- 
pochodu oddawania salw honorowych itp: ności. 

Uroczystość rozpoczęła: się już we czwartek, Ody pochód znalazł się u wylotu ulicy Mickie- 
18 marca wieczór. Okna domów ozdobiono naten-| wicza i wkrótce rozlał się na Rynku, z podyum, 
kami, niektóre gmachy udekorowano chorągwiami gdzie swego czasu stał „Mąż żelazmy”, wygłoszo- 
i zielenią; uwagę zwracał balkon 1 piętra Dowódz- ino mowy. Mówcami byli burmistrz miasta p. Bali- 
twa Żandarmeryi Wojskowej, mieszczącej się na|ckl, przedstawiciel wojskowości i przedstawiciel 
rogu Rynku i ulicy Truskawieckiej: balkon ten 0- | ster robotn czych robotnik z Odbenzymiarni. 
zdobiono girlandami zieleni, lampionsmi į chora- Następnie odbyl się przegląd wojsk, a miano- 
giewkami. pośród których widniał wielki portret | wicie jsdnej kompanii wartowniczej i sześciu kom- 
Naczelnika. panii Fallerczyków. Przeglądu dokonał w zastęp- 

W piątek ad samego raną na ulicach miasta pa-| stwie dowódcy garn'zenu pułkownika Werstakow- 
wowa! świąteczny nastrój; tu i ówdzie przesuwał | skiego ratmitrz Sulimirski. 
się bddział żołnierzy, lub ciągnęli dłuzm tańcu- Po rewi kompania houorowa oddała dwie 
chem wychowańcy zakładów nauxowyci. sałwy 


Nr. 5150. 


W czasie uroczystości przedpołudniawych od 
zodziny 10—2 popołudniu sklepy i pracownię były 
zamknięte. Na ulicach sprzedawano kakardki na 
cele narodowe. 

Obchód Inienin Naczelnika Państwa zakoń- 


„GAZETA PORANNA". 


czył się uroczystym wieczorem wokalno-muzycz- 

nym w sali „Sokoła“, Program wieczoru wyrełni- 
„li: śpiewaczka p. Marya Seidler-Wiślańska i pia- 
nita p. Ianacy Tiegenmann. 


„Zjazd zdrojowisk I 


uzdrowisk polskich. 


Otwarcie Zjazdu. — Wybory. — Zag łenie. -— Obrakach naszych zdłojowisk. — Dyskusye. — O 
ogólno polski Związek Zdrojowisk. 


Lwów, 25 marca. 


Wczorej przedpołudniem, w Izbie handlo- 
wo-przemysłowej rozpoczął obrady 
„Ogólne-polski zjazd zdrojowisk i uzdrowisk, 

łetnisk oraz lecznic polskich. 

Nader :zczupłą iiczbę uczestników, którzy 
odważyli się pokonać obecne trudności komuni- 
kacyjne i przybyli na Zjazd, powitał jako gospo- 
darz lokalu imieniem Prezydyum Izby hendłowo- 
przemysłowej dr. Rodakiewicz, sekretarz tejże 
izby. 

Diuższem przemówieniem otworzył Zjazd 
Jan hr. Potocki jako prezes Krajow:g Związku 
zd:ojowisk i uzdrowisk we Lwowie, udzielając gło- 
au prezydentowi miasta Neumanowi, który witał 
Zjazd imieniem miasta Podziękował za wybór 
Lwowa, jako miejsca obrad i wspomniał e dzia- 
łalności Związku. Mowca podnosi 

zesługi Kraj. Związku, 

który dotychczas musiał pokonywać we'kie tru- 
dności. Ponieważ Związek wytrwał na stanowi- 
sku i pracował! do obecnej chwili, prez dnt ma 
nadzieję, że werunki rozwoju zdrojowisk w wol- 
nej Polsce znacznie się polepszą. Wskutek tego 
dzisłalność Związku będzie większą i bardziej o- 
wocną, czego też życzy Zjazdowi. 

Następnie w krótkich słowach 

witali Zjazd 
Dr. Zakrzewski imieniem Ministerstwa zdrowia 
publicznego, puk'»nik dr. Gidlewski Minister- 
stwa wojny, dr. Jakowski Maryan Tow. lekarskie- 
go warszawskiego i Tow. hygienicznego, prof. dr. 
Sieradzki Wydziału lekarskiego, dr. Papee lzby 
łe: arskiej wschodnio=galicyjskiej, inżynier Rybicki 
Polskicgo Fow. politechnicznego, dr. Rencki 
Tow. lekarskiego Małopolski i ja o właściciel 
Morszyna, prof. dr. Nowicki Lwowskiego Tow. 
lekarskiego i dr. Rottermund imieniem Komisyi 
Seimowej zdrowia publicznego. 

Po przemowach powyższych delegatów O !- 
czytał hr. I o.>cki kilkanaście telegramów z ży- 
czeniami pomyślnych obrad, przesłanych przez 
różna instytucye i osoby i wybitnych członków 
kraj. Związku zdrojowisk i uzdrowisk usprawie- 
dliwiających swą nieobecność podczas Zjazdu. 

Przystępując do następnego punktu porząd- 
ku dziennego uchwalono jednogłośnie wybrać pre- 
zesami honorowymi: Dra Ludwika Dydyńskiego 
właściciela panatoryc w Warszawie, prof. Dra 
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GUSTAW MEYRINK. 


ALBINOS. 


Przekład Dr. Felicy: Nossiz. 


(Dokońcaeni=). 


W też chwi Bata krzyknęła: „Tam, patrzcie 
— Mam, w górze — cóż to za białe plamy — jak- 
by wa Ściane! — * 

„Gipsowe rozetki, białe gipsowe rożetki", uz 
spokajał ją Saturmirus, „ja je również zauważ 
łam, jest tu teraz zmaczmie jaśniej, i oczy nasze 
przywykły do cienmości. — —“ — w tem ciężkie 
msstrząśnięcie, od którego, zadrżął dom, jakby od 
upadku jakiegoś wielk ego ciężaru — przerwało 
dalsze słowa. 

Zadrżały ściamy. i bale tarcze upadły na ziz- 
mię z brzękiem jakby szkla, potoczyły się o krok 
darej | zairzymały się. 

Odlewy gipsowe ludzkich karykatur i maski 
pośm ertre. 

Leżały cicho i pustemi białemi oczyma pa- 
trzyły na powalę. | 

Z pracowni wydobywał się głośny hałas, stu- 
kot, padare stołów * stolików 


— a 


Leona Kry*skiego wiceprezesa Tow. Naukoweg 
w Warszawie, profesora Dru Sieradźkiego dzie” 
kana Wydziału lekarskiego Uniwersytetu lwow- 
skiego, prof. Dra Nowickiege prezesa lwowskiego 
Tow. lekarskiego, inżyniera Stanisława Rybickiego 
prezesa polskiego Tow. Poli. we Lwowie, oraz 
pułk. Dre Maryana Gidlewskiego szefa sanitarn. 
Dow. Ger. Okr. we Lwowie. 

Jako prezesów c vnuych wybrano: Dra Rot- 
termunda prezesa Komisyi sejmowej zdrowia pu- 
blicznego, Dra Ja. kowssiego prezesa zarządu za- 
kładu leczniczego w Nsłęczowie, oraz Jana hr. 
Patyckiego prezesa krajowego Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk . R 

Na scr:etarzy wybrano: Dra St. Lewickiego, 
Dra Tadeusza Preschila i Dra Anton. Sabatow- 
skiego. 

Po krótkiem zagajeniu podczas objęcia prze- 
wedni”twe przez Dra Ro:termunda, wygłosił su 
miennie opracowany referat Dr. Dydyński „O za- 
sadniczych 

brakach naszych zdrejowisk i uzdrowisk“. 

Po wyłuszczeniu całe: litanii braków w na“ 
szych zdrojowis'ach i uzdr wisksch pod wzglę- 
dem hygienicznym i sanitarnym, mowca wskazał 
tcż na braki, jakie daj) się odczuwać i w lecz- 
nictwie. I tu są także wielkie braki. Terapia fi- 
zykalna elektryczna, nawet wodolecznictwo nie 
istnieje w naszych zdrojowiskech lub też chre- 
ma dzięki brakowi środków lecznictwa fizykalne- 
go, kąpieli parowych, elektrycznych itd. Pomoc 
lekarsra zapewniona i pod względem jakości le. 
psza, aniżeli za granicą, ale personal pielęgniar- 
ski i służba, wiele. — bardzo wiele pozos'awiają 
do życzenia. Wygląd estetyczny zdrojowisk za- 
niedbany. Komunikacya kolejowa, pocztowa i dro- 
gowa do zdrojowisk naszych wprost odstrasza 
potrzebujących pomocy w zdrojowis:ach. Brak 
sanatoryów ogólnych wpływa też niemało na 
drożyznę, którą wywołują bezsprzecznie krótko- 
trwałe sezony, mające pokryć cał roczne koszta 
wydatków. 

Zaniedbania te rozmyślnie tolerowane, a na- 
wet w interesie własnym uprawiane przez rzą- 
dy zaborcze, postawiły nasze zdrojowiskae i uzdro- 
wiska w stanie ta. opłakanym, iż obecnie, jeśli 
nie przyjdzie im z szybką i wydatną pomocą 
Daństwo Polskie, nie uchronią się one od klęski. 
Jeśli do tego stanu doda się brak literatury, któ- 
by zapoznawała szerokie warst 


da 


— Dudhnienie — — 

Trzask rozbijanych drzwi, jak gdyby jakiś o- 
błąkaniec tłukł wszystko dokoła siebie w smer- 
telnym wysiłku į torował sobie rozpaczliwie drogę. 

Pośpieszny tupot. nagłe uderzenie --- — i oto 
biała mistoremma bryła tamierma mmzebiła oen- 
ką tapetową ściankę — głowa Corvinusa w gip- 
sie! — jaśniała, poruszając sę z trudem — biala 
i widmowa w półmroku Tułów i ramiona podtrzy” 
mywano na knzyż wnocowamemi łatami į Kstwami. 

Gwałkoewnem pchmięciem Fortunat, Saturnitus 
i Pherykydes wywalili drow? tapetowe i pośpieszyli 
Corv inusow; z pomocą. nie widziano jednak prze- 
Śladowcy- 

Corvimrs wtłoczomy po pirs w 
w konwulsyach. 

W przedśmiertnych kurczach paznokcie jego 
wbijały się w ręce przyjaciół, «tórzy odchodząc 
od zmysłów z przerażemia, chceli mu pomódz. 

— Daicie narzędzia! żelazo! -— ryczał Fortu- 
nat, — Śpiesznie, żelazne sztaby, rozbijcie gips — 
dusi się! Ten potwór wyciągnał źdźbła do odde- 
chama — — i zagipsował mu usta! 

Jedn! jak szaleni rzuci się, szukając raturku. 
odłamki stołków, łaty, co tylko w ślepym poŚbia- 
sj ae gry. > ai wia Skamie- 
M k è 


Ścianę, wił się 


społeczeństwa 
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z bogactwami mineralnemi, zdrojowiskami i uzdro» 
wiskami, oraz brak reklamy dla tych ostatnich 
rozszerzającej sławę ich, to dziwić się nie nale 
ży, że materyalnie lepiej wyposażone jednostki 
wyjeżdżają do „Badów*”, gdzie wsze!kie wygody 
połączone z komfortem mają stosunkowo za ta- 
nią cenę do dyspozycyi. Ale obecnie czasy się 
zmieniły. Kosztowne inwest; cye wspólnemi siłami 
da się przeprowadzić i wkrót:e zurojowiska ni= 
sze i uzdrowiska staną w zawody z zagranicz'ie- 
mi i przyniosą niemały. pożytek Państwu i d% UTO 
obywatelom. 

W dyskusyi nad powyższym referatem zabie- 
rali głos: 

Dr. Westreich żądający 

zwolnienia zdrojowisk od podatku 

przynajmmiej na 10 lat i użyczenia im Śpiesznegc 
finansowego poparcia, zdyś przeważnie zostały 
one zniszczonę działaniami wiojernemi. Sprawą tą 
wedłe niowcy powinten zająć się Sejm. Dr. Ser- 
beński i dr. Szymański podnosifi spostrzeżone wady 
komunikacyine, brak bezpieczeństwa i opieki pra- 
wnej gościa w zdrojowiskach i uzdnowiskach. 

W sprawie braków w naszych zdrojowiskach i 
uzdrowiskach. zabrał również głos dr. Rotter- 
mund. Przedstawił dotychczasową pracę mini- 
sterstw kołei. robót publicznych i aprowśzacyi. 
Praca ta idzie w szybkiem tempie ku lepszemu. 

Ten sam referent po ukończeniu dyskusyi wy. 
głosit referat: „O ustawie zdrojowej', Całego pro- 
jektu ustawy, nie czytał, lecz podał go do wiado- 
mości obecnych w głównych zarysach. Ustawę tę 
bowiem rozpatrzy osobna komisya. Dla zaznajo- 
mienia się zaś z projektem rozdano obecnym po 
egzemplarzu odbitki. 

Wskutek tego odpadła na razie dyskusya nad 
tym punktem porządku dziennego i możaa było 
przystąpić dy nastepnego. 

Dr. Kalikst Krzyżanowski referował: 
„Projekt statutu ogólnoó-polskiego zwiazku 
zdrojowisk i uzdrowisk, lotnisk oraz lecznic”. 

Przed omówieniem projektu Statntu referent 
zaztajomił obecnych z dotychczasową działałno. 
ścią krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk 
istniejącego od roku 1910. Praca Związku nad pod- 
niesieniem zdrojowisk i uzdrowisk, wydająca już 
piękne owoce została przerwana wolną światową. 
Podięta na nowo w styczniu 1918 r. przerwaną 
została znów inwazyą ukraińską, 

Z pięknego referatu dra Krzyżanowskiego 
treściwie i cyfrowo przedstawiającego dodatnią ti 
wielce pożyteczną działalność krajowego Zwi- 
zku, przekonać się mażna, iż przy dobrych chę- 
ciach i bezustannej pracy można pokonać wszeł- 
kie trudności. Dzięki Związkowi napływ do zdro. 
jowisk krajowych przed wojną wzmógł się i wiska 
tek tego pozwałał już na usumięcie niejednege 
braku. W końcu mowca zaznaczył, iż projekt Sta. 
tutu i zmiany starego odczytane zostaną nastepne» 


Napróżno! 

Latwiej pęktaby bryła granitu. 

Innj znozbiegli się po ciemnych pokojach, kqazy* 
czeli i daremnie szukal: Albinosa. rozbiiak co było 
po drodze ; przekitnałi imię jago; padali w ciemno- 
ści ta z emię, porłukti 4 poranili się do krwi. 

Ciało „Corvfnusa* leżało już bez ruchu. 

W mółczącej rozpaczy otaczali je „bracia“ 
Rozdzierające krzyki Basty, brzmiały po przea 
dom cały, budząc odgłos pełen grozy, a palce jej 
krwawśsły się o kamień, zamykający głowę łaj u- 
kochanego. 

Późno, późno po północy, wydostali się z 
ciemmego upiornego labiryntu ną ulicę csi i złania. 
mi w mroku nocy umosząc z sobą w milczeniu tru. 
pa z kamienną głową. 

Ne było stali dość ostrej, ni dłuta, którebv 
zdołało przepiiłować lub rozbić okrutną powłokę, 
tak więc pochowano Corvinusa w ornacie zakon- 
nym: „z fezem niewidzialne i zamkniętein jub 
jadro w lupirvie orzzcha*. 


i 
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„GAZETA PORANNA". 


= NADESŁANE. 
DZIŚ 25 bim. PREMIERA w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU 


luda WIRTO: : e 


Dramat ten wykonany jest w Paryżu 


Nadto prześliczne zdjęcie: TYGODNIR PATHEGO 


Zo dia o godz. 6 popołudniu podczas nadzwyczaj- | 


przez artystów komedyi francuskiej. 


Na wiadomość o strajku przewodniczący oft- 


nego walnego zgromadzenia krajowego Zwiazku | ganizacyj zawodowej p. Laskowski udał się z da 


zdrojowisk i uzdrowisk. 

Na tem odroczono obrady do godz. 4 popot. 

Po połudłrix wygłosił referat dr. Józef Jas sń- 
ski „O lecznicach hustowych w zdrojowiskach '. Nad 
referatem tym wywiązała se szeroka dyskusya, 
w której zabierali głos: Karał Nacher, sekretarz 
Kasy chorych m. Lwowa, dr. Rottermund, Meina- 
rawicz z Drohobycza, dr. Mikotajski i dr. Lewicki. 
Tematem dyskusyi było omawianie 

sposobu uzyskania Środków 


«ho jak najszybszego zrealizowania tej sprawy. 
Mowcy podawali różne projekta, które rozważy 
specyalma komtsya. Podczas omawiania tej opra- 
wy wyłoriła się taż sprawa |leczema dzieci w 

iskach, o które} potrąciło nawiasem 
dmóch mowców, 

Następnie mówi „O zasadach odbudowy i 
przebudowy Zdrojow' isl polskich“ prof. dr. Otton 
NatdzotstkĘ. 

I ten refarat wie pozostał bez dyskusyi. Za- 
berali głos hr. Potocka, dr. Westreich, dr. Rotter- 
mund i kilku inmych. Wszyscy uznali potrzebę ca- 
budowy i- to jak nairychiejszej, 

bez pomocy obcego kapitału. 


Wobec tego, że dr. Kalkst Krzyżamowski re- 
ferat swój „O drogach do podniesienia zdrojowni- 
otwa'* posiadał drukowany, przeto odpadła potrze- 
ba czytania go, gdyż każdy z uczestników atrzy- 
mal egzemplarz do przeczytama. Dyskusyę nad 
pracę dra Krzyżanowskiego z powadu spóźniomsj 
pory odroczono do dania nasiępiego, 

Dziś o godz, 10 przed południem ciąg dalszy 
obrad zjazdu. 


LECZENIE EPILEPSYI. 


Epilepsya nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak 
aie polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substancyi 
zrwi-nośnych i odżywianie komórek nerwowych, „zmmej- 
szanis ch rohliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
czyn, wywołujących napady epiiepsyi, lub objawy chorób 
aerwowych. 2049 

W tym celu obok związków leczniezych, mimerai- 
aych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne, 
które raz*n, zawarte w proszkach 


EDILEPGIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
spilepsyi i nuym cierpieniom nerwowym, które dla swe 
go zaniku wymagaią wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sub- 
stancyi krwionośnych 1 odżywianie komórek nerwowych. 


PROSZKI 
EPILEPSIN - SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i szładach aptecz- 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginal- 
nem opakowaniu. 

Ządać szczegółowych broszur. 


Strajk tramwajarzy. 


Lwów, 26. marca. 

Służba tramwajowa wskutek  niedostarczenia 
iej chlaba wczoraj rang wstrzymała się od pracy. 
Wskutek tego ruch tramwajowy Został wstrzy 
inany przez cały dzień. 

Wstrzymanie się od pracy tramwalarzy na- 
stąpik, odruchowo, bez poprzedniego uwiadomie- 
nia orgamizącyi zawudowej. 

JeSt tę więc straik głodowy. 


|iegacyą do prezydenta Neumanna przedstawiając 
'rozpaczliwy: stan pracowników. 


Po wysłuchaniu 
dełegacyi prezydent odpowiedział 


iż chleba niema, bo niema makł 


Z tą wiadomością wrócił delegaci starając się 
straiłafacychk skłonić do pracy. 

Wezwanie ich nie ©«driosło jednak skutku. 

Elekitrownuia pracowała, a dowodem tego jest 
światło. 

Dziś rano o godz. 8 — jak się dowiedzizliśiny: 
— odbyć się ma zgromadzenie strajkujących na 
Gabryełówce, 

Dzięki więc Warszawie mamy tuż przedsmak 
głedowych zaburzeń. 


Echa nierównomiernego 
traktowania Polaków, 


Lwów, 25 marca. 

Asencya „Zgody“ donosi: Niedawno poru- 
szyliśmy sprawę nierównomiernego traktowania 
Polaków w. m. przy poborze wojskowym, pole- 
gającego na tem, że Polaków wyznania mojże- 
szowego uważano za ochotników i stosowano 
względem nich odmienne przepisy. u 

Łącznie z omówioną przez nas akcyą Tow. 
¿: kad. „Zjednoczenia“ na uniwersytecie zaznaczyć 
należy, że Towarzystwo to. zwróciło się również 
i do rektoratu Politechniki z obszernym memo- 
ryalem, w którym wyrażono prośbę o interwen- 
cyę u władz wojskowych i o uwzględnienie sta- 
nowiska młodzieży polskiej w. m. do czasu roz- 
strzygnięcia sprawy jej poboru wojskowege przy 
mającej po wpisach nastąpić rewizyi dokumen- 
tów wo skowych. 

W myśl uchwały Związku koła miejscowe- 
go „Zjednoczenia Polaków w. m. wszystkich ziem 
polskich", będącego najwyższa reprezentacyą 
obozu polskiego wśród żydów we Lwowie, udała 
się ubiegłego tygodnia deiegacya złożona z prez. 


sidra F. Schleichera, mec. dra Henryka tonenner:| 


za i dra Ludwika Frankla do zastępcy dowódzcy | 
O. G. pułk. Jasińskiego z przedstawieniem eM 
sprawy. Pan pułk. Jasiński obiecał sprawę ru 
dać i istotnie nazajutrz oświadczył delegacyi, że 
w ramach kompetencyi D. O. G, we Lwowie 
wyda na razie zarządzenia, umożliwiające równo- 
mierne traktowanie tych poborowych Polaków 
w. m. którzy natychmiast po powstaniu Państwa 
Pols iego służyli w armii polskiej, odnośnie zaś 
do reszty popisowych Polaków w. m. musi wy- 
dać decyzyę rozstrzygającą Ministerstwo spraw 
wojskowych w Warszawie. 

We wtorek dnia 16 bm. odbyła się w rze- 
czonej sprawie konferencya przedstawicieli woj- 
skowości, magistratu i władz uniwersyteckich. 
Ze względu na istniejącą podobne w tej mierze 
uchwałę Rady ministrów konferencya ta nie wy- 
dała indok żadnych rezultatów. 

Postępowanie władz poborowych wobec Po- 
laków w. m. uległo zmianie na gorsze, albowiem 
podczas gdy przedtem tu i ówdzie traktowano 
wyjątkewo Polaków w. m. na równi z Polakami 
w. rzymsko-kat., to odtąd zaczęto stosować prze- 
pisy o ochotnikach nawet do tych Polaków w. m., 


którzy 1-go listopada 1918 zgłosili się do ebrony |. 


Lwowa i tych, którzy podczas walk we wschod. 
Galicyi odnieśli ciężkie rany. 

Wobec takiego stanu rzeczy i wobec powo- 
ływania się czynników wojsk. na wiążące instrukcye 
z Warszawy, zwróciło się 20. bm. „Zjednoczenie 


Nr. 5130. 
Polaków w. m.“ we Lwowie telegraficznie do p 
prezydenta Ministrów Skulskiego i p. Ministra 
spraw wojskowych gen, Leśniewskiego z przed- 
stewieniem całej sprawy i z żądaniem wydania 
natychmiastowych zarządzeń, — umożliwiających 
traktowanie przy poborze wojskowym Polaków 
wyzn. mojżeszowego na równi z Polakami innych 
wyznań. 

Zarazem zwróciło się Zjednoczenie Polaków 
w. m. telegraficznie do członka Rady Naczelnej 
Zjedn. posła Diamanda i prez. Rady Nacz. prof. 
Dicksteina w Warszawie z prośbą e natychmia- 
stową interwencyę u Rządy. 

Obóz poiski wśród żydów we Lwowie uwa- 
ża Sprawę poboru młodzieży polskiej w. m. do 
wojska Polskiego na równi z resztą młodzieży 
polskiej za sprawę zasadniczą i w dotychczaso- 
wem niczem niewytłumaczonem postępowaniu 
władz wojskowych widzi przeszkodę do osiągnię- 
cia celów, które obozowi polskiemu wśród ży- 
dów przyświecają. 

Obóz polski wśród żydów uważa, że wła. 
dze wojskowe wyrządzają krzywdę młodzieży pol- 
skiej w. m., a widząc w nierównem traktowaniu 
obu odłamów wyznaniowych młodzieży polskiej 
poważne niebezpieczeństwo, zagrażające haslom 
przez obóz ten głoszonym, hasłom równości oby- 
watelskiej żydów tax w ebowiąaz: ach, jak i w pra- 
wach, uczyni wszystko, co w jego mocy, — by 
krzywdę wyrządzaną młodzieży polskiej w. m. 
: poborze wojskowym usunąć. 


Premiera w „Czwórce” 


Lwów, 25. marca 

Nowy program „Czwórki“ jest cały pod zńa? 
kiem wielkiej rewój w 2 aktach p. t. „Sen piłałd , 
do której solową część stanowi jedyne krótką 
introprodnkcyę. Antorem rewię jesi Ki—zbi—or. 
Nie wiem czy to jest pseudonen, czy tylko kryp" 
tograjn, utworzony ze zdrowej dewizy Ki(eszeń) 
Zbliera) Or(gje-. W kabuygm razie i autor i dewizą 
wychodzą na dobre „Czwórce”, której spektakle 
w. ostatnich czasach są stale przepełnione. Rewia 
„Sen pijaka“ jest żywym i barwnym kinematozra- 
fem ostatnie; doby. W szeregu piosenek, duetów, 
tercetów a nawet ensenblj chóralnych poruszą 
szerzg naiżywotnieszych spraw jak plebiscyt na 
Śląsku, pokój bolszewicki. zadubny Polski z mu- 
rzem. chłoszcze paskarską trójkę krawca, szewcą 
i piekarza, wyśmiewa się z „zamkn.ętai niedziełń", 
z cząmej giełdy. z adeptki operowej, postaci jajka 
wielkanocnego, składałacego życzenia, mawiązuja 
kontakt ze zbłiągłącemi się świętami. Pisane z der 
żem zacięciem satyrycztem ił humorem, urozmai- 
cone doskonałym podkładsm mmzycztrym ibhałetem 
utrzyma. sę zapewne długo na repertuarze tea- 
trzyku. Wykonanie ostamiej rewi! prześcienęło 
wszystko ccómy dotychczas widziech w 
„Czwórce”. Pornysłowa reżyseryą, tempo, pa- 
nowanie ról skłakłały sę na dalość we pozosta< 
włającą nic do życzenia. Doskonałe udały Się p. 
Kitschmart wszystkie trzy kreacye a specyąlnie 
adeptką operowa, <irmastykująca dd dzizsięcu 
lat swą średnicę, Wimdhem pokazał, że potrafi 
być nie tyko miłym amantem ale į dobrym komi 
kem charakterystycznym:; naprącowali się rze- 
telnie i z dodatnim wynikiem Tartowski. Morski 
Wesuowski j Gross. To samo da sę powiadzieć 
ro Czaikowskieĵj i Noskowskiej, reprezentuwązych 
płeć piękną zespołu. Nawet żwwy piesek w Sośnie 
z Gieras'ńskim nie wypadł am nazu z roli. Piękne 
uderzenia i sprawność akońipamiatora żą kulisami 
| zdradzały nie byle jakiego muzyka. Nowe inolo- 
ati Gierasińskiego cigszyły się jak zwywle Apiau 
zem publiczności, której utubiefńcem stał się ten no- 
mysłowy aktor i niezrównany komik. Kamińska 
w tańcu holenderskim była jak milutka figurka z 
porcelany! wedle wzorów najlepszego majstra cc 
ramiki. Ostatma rewia w „Czwórce” fest trzy. +o- 
dzirmią wycieczką w krainę Śmiechu. Więc wycie. 
czkę tę odbywaja chetnie wszyscy, których stać 


to, 


ma bilet podróży. (h. z.) 
NADBESŁAN =, 


Stow. przem. zegarm strzów zaprasza PT. w ni 


Walne Zgromadzen o 


które się odbędzie w sobotę 27. marca o g. 6 wieczorem 
w sali lzby Rękodzieln. Na porządku dziennym: Wybory. 
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Zamach na poslangwienle traktaiu wersal., 
czy samoobrona? 


Rząd Eberta w przededniu rekonstrukcyl. 


Tajemnicze plany rządu niemieckiego! 


Walsa z komunizmem, czy też zamas:owane dążenie opanowania strefy 
neutraln:j nad Renem? 


armię do obszarów zupełnie spacyfikowanych! 


Kraków, 25. marca. |tza i gen. Trotha niewiadomo łeszcze jednak gdzie 
(PAT.) Rad. z Paryża. Według ośwadczenia znajduje się obecnie Kapp, przypuszczają, że 
ządu nsemieckiego, jest skoncentrowanych i go (przebywa w swoich posiadłościach w Prusach 
towych do wkroczenia do Zagłębia Ruhr około wschodnich. Wede ostatnich wiądomości rząd 
100.000 żołnierzy. Nieza.eżnie od tego toczą się zamierza wysłać nowe wojska do Zagłębia Ruhr. 
układy, Do Zagłębia Ruhr udali się ministrowie | We wtorek przybyli do Paryża oficerowie nie- 
Glessbert j Braun, natomiaso delegaci okręgów |mieccy, aby przedstawić dotyczące projekty. — 
rewolucyjnych wyjechali do Berlina. Dzienniki |Konferencya ambasadorów obradowała we wto- 
francuskie są zdana, że nie idzie tu o much b.ł- |rek wieczorem nag tą kwestyą. Rząd franouski o- 
szewicki; robotnicy zaprzeczają jakoby byli spar- |Śwadczył, że tyko wyjatkowo poważne wyda- 
takowcami. W catej okolicy panuje porządek pod |rzeria mogłyby usprawisdłiwić  wikroczenie 100 
ochroną rad rol tuiczych, zaś węgiel jest nadal |tysięcznej armii niemieckiaj w strefę neutralną 
ekspioatawany pod nadzorem osób należących do | nad Renem Decyzya jeszcze nie zapadła. „Jurnal 
klasy burżuazyjnej. Także z Berlina dochodzą op- | Des Debats“ podaje następująca wiadomości o po- 
tymistyczne wieści wskazujące ra tempromuis, — |łożeniu w Niemozech: Wiadomości z Niemiec, 
Prawie cała Saksonia jest pod kontrolą niezależ- | które się przedos'ały do Paryiżą w Środę są nio- 
nych socyalistów, rząd jednakże pozostał ten sam. |ficzne i nie zmieniają poglądu ma ogólną sytuacyę, 
W połuduiowej Bawaryi, Wirtembergii i Baden'e |jakkoiwiek zapewniają, że porządek w Berlinie 
panuje spokój. Na północy w Mekletnburgu i Ol-|jest przywrócony, a stalk generalny ustał, Drob- 
denburgu plądruią bandy żołnierzy. W Berlinie w | ne oddziały wojsk uiamiecki zajęły pewne punk- 
dziemcach p.łudmiowych i południowo-wschod- | ta Zagłębia Ruhr, ine są „otawe wkroczyć tam, 
sich panuje spokój, w dzielnicach północnych star-| aby przywrócć porządek. Rząd Bauera czeka w 
cią między ludnością cywilną a żołnierzamt. Z|tym kierunku na decyzyę koailicyt. Sprawa kon- 
Berlina donoszą urzędowo o aresztowasiu Liittwi- | cemtnuje się więc teraz w Paryżu i Londynie. 


Rząd wys;łą 


Godziny gabinetu Bauera policzone? 


Berlin, 25. marca. „nach. Idzie o utworzenie gabinetu czysto robotni- 
(PAT.) „Freiheit“ donosi, że ustąpienie cale- |czega. 
go zabinztu Rzeszy nastąpi w nańbliższych godzi- 


NARADY NAD REORGANIZACYA, 
Berlin, 25. marca. Berlin, 25. marca. 
KPAT.) Radio. Doniesienia o przekształceniu (PAT.) Radio. Od rana odbywają się marady 
rządu Rzeszy brzmią tak przedtem jak i obecnie! partyi większości w kwestyj przekształcenia ga- 
sprzecznie. Podczas, gdy wedle „Berl. Tagblatt, binetu. Demokraci i socyalni-demokraci są zdania, 
utrzymuje się związek dotychczastwych partyi, to że cały gabinet ustąpi, podczas, gdy centrum są- 
„Vos. Zig.” podaje jako pewne, że nastąpi dymnisya! dzi, że tyłko kilka tek ministeryalnych musi być 
całego rządu, na mowo obsadzonych. Myśl stworzenia rządu 


ZOFIA SAWICKA. 
Obrazki na cieniu. 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI. 


11  |właściwie pani Bwa sk bawiła, niewiele trosz- 
-|cząc Się g ria. Bogumia uciekała zwykle jak naj- 
dałej od gwarnych salonów i w jakimś zacsznym 
(€iqg diisz$ s kącie cieszyła się swem osamotnieniem. 
7 Ale na tym raucie kncerowaro. Musiata 
Nie pozmawała swego cichego powfernika. Sro|więc zostać w sali, na swem krzaśle, obok maon- 
żył się surowym smutkiem, któremu urągało na-|chy, która rozmawiała z jakimś miłe uśmiechnię- 
szyte dzwonkami, przebranie Kolombiny i wielki tym panem. è 
wachlarz, podobny do uśpionego motyla. Bogunia Pam Ewa śmiała się, przechyčała głowę to w 
przesunęła dicfanj po oczach, zcierając łzy, perlą- prawo, to w lewo i muskałą Bogunię piórami raj- 
ce się ną rzęsach. | skiego ptaka, upiętego we włosach. 
— Skądże mi znowu ma płacz S'ę zebrało? — Bogurija wsuręła się z krzesłem, a program 
myśli i wzrusza ram omami į potrząsa główką, |leżący na jej kolanach spadł ną ziemię. 
abhoiążomą trójzramiastym kape!wszem. Podięła go i poczęła odczytywać, dosyć znu- 
Taki nawał myśŃ ciśnie się, kłębi I potrąca |dzona, na poły senra. 
pod ostro zalamamemi kresami. Wtem posypały się brawa, B:gumia podniosła 
Bogumia jest oszołomiora, jak gdyby wpadła | złowę. Na estradę wszedł młody człowiek, posuwał 
w jakąś gęstwinę, z której wypłątać sę wie może. |się szybko do fortepianu, kłaniając się mimocho- 
Ciste ręką tłukące się serce, któremu zdaje się |doóm, ze spuszczoremi oczami. 
przedrzeźniać rozedngany ryłbm W, Wym Usiadł, zł żył ręce ma klawiszach ale nte grał 
ciąza dione, niby szukałąc* ratunku i chwyta |jeszcze. Czekał, aby ucichły szmery. 
wiązankę bładych róż, lażącą na stole. — Pisza teraz operę: „Kołomb:.nę'* — szepnął 
— Jaki dobry, pamięta — uśmiecha słę i tulijjej „mamie“ ów milé uśmiechnięty jegomość. 
do twarzy kwiaty. — Achl to on, — odszepnęła mama. — Podob- 
Potem csuwa się na nizkie krzesełko, a myślilry do Flaubert'a. 
stę snują i przędaą baśń o szczęściu. Boguni zdaje — Tak wyglądał Flaubert — myślała Bogun'a 
się, że opowiada sobie jak to ona poznała Leszka, wpatrzna w twarz iwichrowatą, porywającą 
i pokochała. dziwnym wyrazem, na poły melancholinym, na 
— — — poły dumnym, taką wymowną i namiętną, że 
Było to na raucie, na który wyciągnęła h pra- |przysłaniała sobą muzykę. 
wiz gwałtem jej macocha, Ewa. Bogimiaą przymnknęła oczy i słuchała 


— — — — =a 


czysto robotniczego, nle znałduje w żadnej z tych 
trzech koaficyjnych partyi poparcia. Z powodu 
niewyjaśnionej sytuacyi zostało posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego zapowiedziane na jutra — 
odroczome. 
Wiedeń, 25. marca. 

(PAT.) BK. z Berlina. W gmachu parlamentu 
Rzeszy obradują od rana Stronnictwa większości, 
aby powziąć decyzyę w kwestyi przekształcenia 
gabinetu. Dziermiki donoszą, że we frakcył demo- 
Kkratycznej objawia się silny opór przeciw przyję- 
ciu en bloc żądań związków zawodowych. Socya: 
liści włększości i centrum skłaniają Słę do zawar: 
cia układów ze związkami zawodowymi ł jest pra- 
wdopodobne, że wszystkie trzy stroanictwą wię: 
kszości zgodzą się na układ. Socyalni demokraci 
domagają się ustąpienia całego gabinetu, podczas, 
gdy centrum żąda tylko większościowej rekon- 
strucyj gabinetu. „Freiheit“ donosi, że socyaliści 
niezaw:śli byliby gotowi wstąpić do gabinetu czy- 
sto robotnczego, jednak plan takiego gabinetu — 
jak donosi „Beri. Tageblatt“ — mą mało Szans 
przeprowadzenia, 


rartye robotnicze odrzucają 
dyktaturę rad! 


Bertin, 25. marca. 

(PAT.) „Freiheit“ donosi z Hagen: W okolt 
cach przemysłowych panuje zupełny spokój. Kon- 
feremcya zastępców wszystkich partyl robotni- 
czych postanowił rozwiązanie wszystkich oddzia 
łów wojskowych, podejrzanych o re kcyjse dąże- 
nia, utworzenie wojska ludowego pod wodzą zam. 
tanych republikanów oraz odrzucenie dyktatury 
rad. Wisdług doniesień dzermików bemińskih do” 
prowadzty. uklady gabinetu Rzeszy z partyami 
większości + prawie do jednomyślnej zgody i to tak 
w kwestył przeprowadzenia ułożonych ze związ- 
kami zawodowymi i partyami większości 9 punk- 
tów, jakoteż w kwestyi utworzenia. nowago rządu, 
Z tego więc przyjąć można, że utworzenie gabi- 
netu jeszcze dziś me nastąpi. 


Forozum enie rządu z więk: 
szością osiągnięte! 
Ewentu ilny skład gabinetu. 


Berlin, 25. marca. 
(PAT.) Dzienniki berlińskie donoszą, że na 
wczorajszej konierencyi gabmetu niemizckiego 2 
przedstawic 'e.ami Sstnonnictw większości, «doszło 
do porozumieria w sprawie re.rgamizacyt gabi» 
netu. „Morgenpost“ podaje, następującą listę doe 
z iniii E u > nad KaOGOGŃ 


Zbełtarny dysonansem akord i mczpętała się 
burzą dźwięków, łamiących się w zapasach, zale» 
wających się nawzajem. Z chaosu tego porywał 
sie czasem jakś ięk, płacz, jakieś wołanie o ratt 
nek i kona? w zamęcie, który cichł, przygasał, 
polkładał się zrużony w molowych akundach, Zaw 
stygał w ferrmatach. 

Jedna i druga potrącona nuta łagodna, dziw= 
mie kojąca, potem ich więcej, coraz więcej, zbie 
gańą się, krąża. skupiają w meiodyę... Jasna ł czyx 
sta spływa kędyś z zaświatów a srebrne tory 
spadają iak gwiazdy i miłteną, 

I już cchi, tylko zachwyt kołyszz duszę... 

Naraz saa zatrzęsłą się od wrzawy. 

Bogunia otwarła oczy... 

Oszałałe ręce biją brawa, rzucają kwłaty 
wśród okrzyków, wyskakujących jaskrawym 
dźwiękdmi jak puszczone rakiety. 

Wyfraczony służący przebiega salę f znosł 
wieńce j kwiaty. 

Ludzie porywają się z krzeseł, jak gdyby 
chcieli b'edz przed siebie uniesieniem podnieceni: 
Bogunia wstaje także, dobywa z za paska wią: 
zankę fi fków i rzuca... 

Padła na brzeg estrady ,śmłeszniz mała i nikła, 

Or kłaniał się i kłamiał, ale nie zbierał kwia- 
tów. Może ich nawet ne widział? Oczy miał 
utkwiome przed siebie, rozświecały swym bkz 
skiem twarz tardzo błaldą... 

I już Boguria nie mogła jej zapomnieć, wgare 


jakiejś |ręła się ja w serce, razem z tonami pesni tesk- 


Mówi zawsze, że panna w iej wieku musi by» |płeśni nad pieśniami, tęsknej, porywającej, bio- |nej, miłosnej, boraca w n'gwolg! Jak «cień ta 


wać, bawić się. Boguni jednak zdawało się, że to!rącej w rięwolĘ... 


iemniczy biegła wciaż za nip (U. d, n.) 
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N A DEBAS E£. 4 NN Kl. 


MIŁOŚ 


uzupełniają cułown: widoki. Nad:o 
nadzwyczajna komedya w 3 aktach 


mniemanych ministrów: Kanclirz Rzeszy Bater, 
wkcekamclerz į irinister Sprawiedliwości Schiffer, 
minister spraw zagran. Herman Mueller, m nister 
spraw wewnętrznych Koch, minister obrony pań- 
stwowej Gessler, finanse Cima (centrum) albo 


Od 26 marca b. r. wspznieły dramat uczuciowy w 4 akt. 


Ć (Śmiej się pajacu...) 


ma diej mierz we lej gy FRydBryM Zelnik iCharloffe Boeckiin 
Od'wa zający tajemni.e domów arystokratycznych i 
sią okrutnie na swych dzieciach druzgocąc najsubtelniejsze uczucia, czysiej miłóści. 


PIEKRIELNA MASZYNA. zs 


dzie winy młodości ojców mazczą 
kną grę artystów 
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SKŁAD NOWEGO GABINETU RUMUŃSKIEGO. 
Wiedeń, 25. marca. 

(PAT) BK. z Bukaresztu: Nowy gabinet u- 
tworzony przez generała Averescu jest następujące 
cy: Prezydyum i sprawy wewnętrzne gen. Ave- 
rest, Sprawy zagraniczne ŻZamziraScu, wojna 
Rascano, finanse i sprawiedliwość  Arzentojano, 
rolnictwo Cubalbu, roboty publicz. gon. Załęano o- 


Świata Rezulescu, Nadto mają być powołani do ga- 


bimetu 4 ministnowie bez teki. 


Boltz (centrum). minister: komunikacyj Bell, m'u Z OBRAD KOMISY! PRZEMYSŁOWO-HANDL 


ster pracy Schlike, minister. rolnictwa Schmidt, 
minister adbudowy Siiberschnied, minister poczt 
Giesbert wreszcie Dawkd jako miintstar bez teki. 


|rzecz tę uogó'nić 


Pogłoski o nowop!lanowanym zamachu! 
W Doekeritz znowu centrala kontrrewolucyjnał 


Wiedeń, 25. marca. 


(PAT.) „Arb. Ztg“ z Berlina, W Barrie obie- |wi centrala kontrrew.fucyjna, t z 
taią pogłoski o nowym planowanym zamachu. — |działalność pod pozorem zwalczania bolszewizuuu. 
Wyimiemiają przytemm nazwiska gen. Seekta i ma- | 


GICHERHEITSWEHR NAPADA NA ŻOŁNIERZY 
POLSKICH. 
Gdańsk, 25. marca. 


(PAT.) Wczoraj wieczorem przybyło na sta- 
eye Hohenstein kilku żołnierzy polskich jadących 
«a Pomorze. Na stacyi zastąpiło im drogę kiisuna- 
stu żołmiarzy S'cherhejtswehru gdańskiego i Za- 
żądajo wygania broni. Żołuierze poiscy odmówili; 
jeden z członów Sich Wiehru dobył rewotweru. 
Dacizto: do scyzy:, w czasie której jeden z członzów 
Sici Wehuu strzelił «o żotałerza polskiego, co by- 
ło bużem do ogómej strziłan ny, Podczas której 
dwa; żodrierze polscy (uteti krechowiecoy)  z0- 
siati zabici, zaś jeden oficer polski i deden żołnierz 
zraniemi. Jeden z członków Sh Wehru jest rów- 
nież renny. W smrawie tego zajścia przedstawic el 
polski craz przedstawiciel! wojskowy pułk. Kochań 
ski wilrcżył energiczna dochodze.*a. Zaznaczyć 
należy, że władze woskowe bez żadnych triscmo- 
ści i szykan przepuszczają przez polsk; kurytarz 
całe transporty wotskowe niemieckie z bronią, a 


nawet z artytervą, zaążające z Prus wschodnich i 


do Rzeszy i naodwrót. Wobec tego połskktm oddzia- 
lom wojskawym udajacym się do swoich garnizo- 
mów na Pomorzu musi przysług wać prawo prze” 


jora Fiammersteina, W Doeberitz znajduje się zno-| 


która  rozwiga | 


jazdu przez kurytanz gdański, gdyż tędy wiedz'e 
jedyna dhoga na Pomorze. Z drugiej strony zazna- 
czyć należy, że gdyby definitywne wykonywanie 
przepisów co do noszenia broni przez żołnierzy 
polskich na terenie Gdańska spoczywało w rę- 
kach fuecycnaryuszy Ligi Narodów, to żołnierz 


Warsza™a, 25. marca. 

(PAT.) Komisya przemysłowo handlową o- 
mawiała petycyę korporacyj szewców i rymarzy 
w Dobczycach | postanowiła w referacie na Sejm 
i zażądać pomocy rządu dla 
wszysts”ch korporacyi, mających wytwórczość na 
oku. Wysłuchano następaiz referatu posła Diamatr 
da. o żądaniąch derutacyi bruttowców rafiowych 
co do cen ropy. Po przemówieniach posłów Wi. 
domskiego è Stepińskiego ua tumat położema brut- 
towoów, postanow cho oùroczyė rozs:rzygnięcie 
na czas po ów giach oraz wezwać, stosownie do 
wujosi'x posła Maślank., rząd, aby przedsiawił 
sprawozdanie o obecnym stanie gospodarki ropą 
wraz z wykazem, komu i w jakich ilościach ze- 
zwoloro na wywóz za granicę. Kom ya utworzy: 
ła Polski « omitet konferemcyi parlamantanuej mie- 
dzynarodowej w sprawach handlowych w składzie 
następującym: pp. Adam, Bruna, dr. Diamamd, dr, 
Falkowski. Farbstein, dr. Kotischer, Maślanka. Ma- 
jewsić, dr. Putek, dr. Radziszewski. Rajski, Rud- 
nieka, Rauch, ks. Sędzimir, dr. Stesłowicz, Dzierza 


polski, aczkołwiek moče ze zgrzytem zębów, w bieki, Żuławiski, ze sfery ekomom'stów pno. Kas. 
każdym razie bez wahania, poddałby się zarządze-'| perski, prof. Alton Górski, Roze, Tennstbawmy 
niom, trudno: mu jednakże wyk'mać rozkaz wy- i Szczępańgki, jaden delegat min. spraw zagranicz, 
dania broni z ręcz gdańskiego Sicherheitswchru u- oraz min. Patek, po trzech delegatów na central. 
formowanego jak powszechnie wiadomo — za pie- | ny związek połsic.ego przemysłu górnictwaa, hari= 
niądze. z Berf'na 4 będącego gdańską ostoją hakar liiu i finansów oraz na centralną orzanizącyę rol 


tyzanu, którego rozwiązania į usunięcia domaga się ' 


| sama ludność Gdańska, W każdym razie smutną | 


jest nzeczą, że tego rodzaju postępowanie zbro. 
duiiczyich żołmerzy Sicherheitswehru gdańskiego, 
może utrudnić niezmiernie zapoczątkowaną już 
aiscyę poisko-gdańslego porozumienia. 


POROZUMIENIE ŁOTWY Z ESTONIĄ. 
Paryż, 25. marca. 


(PAT.) Havas. Londyńska „Mornirgpost* do-! 
między Łotwą a Estonią w| 


nosi o porozumieniu 
sprawach spornych terytoryów granicznych, 


Wilson zażąda Konstantynopota dla Rosyn 


Paryż, 25. marca. 
PAT.) Havas. „Echo de Paris“ otrzymało z 


ROZPACZLIWY STAN ZDROWOTNY EUROPY. 
Wiedeń, 25. marca. 
(EAT.) Rad. z Paryża, Iskrowo z Waszyngto- 


nu. Przewodniczący amerykańskiego Czerw.nego 


Krzyża Davison określił stosumki zdrowotne Eu- 
ropy jako wymagające natychmiastowej i grun- 
townej pom-ey. W samej Polaoce jest bandzo wie- 
le wypadków tyfusu większa część chorych z po- 


Fiładekii informacyę, że Wilson: wystąpi wkrótce 
z żądaniem oddana Konsiantynopola Rosyi. 


ODŻYWIANIE DZIECI GALICYJSKICH PQ. 
STĘPUJE. 

Warszawa, 25. marca. 
(PAT.) Misya amerykańska, która w dniu 7. 
lutego udala się do wschodnich powiatów Mato- 
polski oelemr skontrułowania akcyi odżywiania 
dzieci, w ciągu półbteramiesięcznego okresu obje- 
chała następujące pow*aty: Jarosław, Cieszarów, 
Przemyśl, Mościska, Zborów, Czontków, Zała- 


m odu braku pomocy skazana jest ra wymarcie |szozyki, Mielnica, Przeworsk „Lubaczów, Dobro- 
Wszystki Towarzystwa Czerwonego Krzyża pra |mił, Złaczów, Brady, Kopyczyńce, Tyśmienica t 
gnęłyby utworzyć kordon sanitarny, od morza Bal-| Kamieniec Podolski. Dzięki wielkiej ofiarności ze 
tyckiego do morza Czarnego, lecz brak im do tego strony Ameryki, akcya odżywiania dzieci posuwa 
odpowiednich średków. W celu zapobieżenia klę- |się żywym krokiem naprzód. Zaznaczyć jednakże 
skm jakie mogą 
wszyśikie państwa pospieszyć Z (pomocą, mie zrozumienie i współdziałanie "wśród czynri- 
ków miejscowych a także ze strony prasy spoty- 
ka się z brakiem zainteresowania i milczeniem. 


+ 


Fierwsza rozmwa dziennikarska telefonem bez drutu! 
Knaków, 26. marca. 


żę wydawca „Messagero” w Rzymie Alto Cassu- | Nadanie depesz odbyło Się bez nczeszkód. 


ta dyktował z Chelmstordu telefonem bez drutu Specyalista chorób [ESC i dzi 
(PAT. Rao z Lordymu. „Daily News“ donosi, depeszę o 500 słowach stenograłom w Rpa, 


mszą. 


NADZSLANE, 
HT Aa POL L oOo“ 
Tiy Dziś z powodu koncertu, 
tylko do gudz. 7-30 
NORTISK MOPDISK 


UERITAS VINCIT 
PIAWDA ZW YCIE 


3 epoka! 7 akców z prologiem f 
MIA MAW w głównej roli. 


É- 
WE. 


2147% 


w kliofezfrze „TATAMOOGJAA” 


Plac Maryacki 10. 


Lygdńskie Skrzypce 


(prześliczny, uczuciowy dramat w 4 aktach 
Zaokrągla program nadzwycz. uzupełnienie. 
D r.Gr. ERY DZE: VV ŻELI 


sprowadzć epldemie, muszą nląeży, że nie wszędzie wywołuje ona odpowisd-| >: lekarz Warsz. szpit. św. Łazarza, choroby skórne wene- 


ryczne i moczo-płeiowe ul. Sapiehy 6l, od g. 4—6. 21484 


Specjalista chorób skórnych i weneryczuych 


Dr. HESCHELES 20924 


ord. od 10—12 i 3—5 pop, dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Maurycego ERRENXRRARZA 


przyjmuje na razie Lwów, Zamarstynowska 2),1.p. 20793 


ecięcych 20746 
r. íi. HESCH-LES 


powróci i ordynuje eboonir ul. Zybiikiewicza 3) ed 3—43, 


Nr. 3150 


„UAZŻETA PORANNA". 


< 


"7 


NADESŁANE. 


Lekarz chorób jamy ustnej 20362 


"Dr HENRYK BERGER 


gowrócił | przyjmuje nad 1 w swsim Zakładzie écn- 
tystyc noetechnicznym przy ni. Legionów 7. 


at deny BJ brd | A, Od 


Di 12, otwarty od 9—1 i 3—5 
(me — | ww wn" 


KRONIRA 


Repertuar teatru mielsklego. 

W piątek, 26 manca o godz. 7'mej wiecz. „Noc 
w Wenacyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa z 
pp. Miłowskp, Bogdanowiczówną, Biellńską, Hie- 
rowska, Kuligowskim, Fojańckiaa  Justiarem i 
Niedz 'elskim. 

W sobotę, 27 marca o godz. 3-ciej popol. po 
raz ll-ty „Wąsy i peruka“ kom. w 3 aktach J. Ko” 
rzeniowskiego z pp. Trapszo, Niemiryczówną, Pil- 
lerową, Żmsiewską, Batogowskim, Rydz ńskim, 
Larewczem į Bieleckim. 

W sobotę, 27 marca o godz. 7-mnaj wieczór bo 
raz li-ty „Eros i Psyche" opera w 5 obrazach L. 
Różyckiego. 

W niedzietę, 28 manca o godz. 3-ciej popol. po 
raz 10-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapoiskiej w nezmienionej obsadzie. 

W nedzielę, 28 marca o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w Wenecyj'. operetka w 3 akt. J. Straussa 
w niezmienionej cbsadz'a 

W poniedziałek, 29 marca o godz. 7-ej wtecz. 
po raz perwszy „Saul Król", dramat w 5 aktach 
(6 okistonach) Edwina Jędrkiewicza z p. Rydw- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Erączkowskim, Barwińskim, Kozłowskim, Michu- 
łowiczem, Okomickim, Ratschką, Batogowskim, 
Bieleck m, Wiland, Żmiewską, Czakim, Larewi- 
szem, Romanem. Hierowskim, Rybicką. 

~} 
Repertuar Teatru wodewilowega 
(gmach ul. Ossoiińskich 10.). ; 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoifsk'eg0 
ul Leriomów |. T), 2039 

Czwartek 25. marca | piatek 26. marca o gogz. 
7.30 wieczór: operetka „Małżeństwo z reklamy“; 
baret Wittohowa i Nowicki, tańcz małorosyiskie; 
Czardasz į Sztajerak w wykonaniu Maryi Draco" 
wej. Orkiestra 40 pułku streloów lwowskich pod 
ba.utą kapelmistrza Gustawa Jakubiczka 


ZAKO 


PANIADA. 
_ Korespomdencya wlasna „Gazety Porannoj.) 
Zakopane, w marcu. 


Dzisiejszy numer „Qazaty Porannej" za- 
wiera 10 airon. 


— 0h 


Wiadomośc! teatralne. Poriedziałkowa pre- 
miera „Saula króla“ Edwira Jędrkiewicza budzi 
wiełkie zainteresowanie tak za względu na zna- 
rego poetę, wystawiającego po raz pierwszy u- 
twór swój na scenie, jako też ze wzgiędu na te- 
mat tragedyi. 

(mg) Interesująca wystawa otwarta hędzłe w 
mieście, naszem w okresie świątecznym. Mianowąi. 
ae szerszy ogół będzie miał sposobność poznać 
prace malarskie młodych adeptów i adeptzk 
„Wolnej Akademii Sztuk Pięknych". Wystawa ta, 
dsazującz pierwsze blyski takntu młodych arty- 
stów, wzbudzi niewątpliwie żywe zajęcie sfer af- 
tystycznych Lwowa. Przygotowania wrą już w 
całej pri Jak słychać, niektóre prace będą też 
do nabycia. Wystawa w „Wobej Akademi", któ- 
ra po otrzymaniu subwencyj z Min. Sztuki i Kultu- 
ry, przystępuje do rozszerzena į pogłębiemia pro- 
gramu swej działakpośo, da zwiedzającym pogląd 
na dotychczasową pracę tej uczelni. kiteresujący 
zarówno ze wzglądów awtystycznych, jak i peđa- 
gogicznych. Młody „marybek”* malarski Lwowa, 
wśród którego jest pomo kijka wybitnie zdol1ych 
indywidualności zasługuje na biższe Joznanie 
szerszego ogółu artystycznego Lwowa. Wystawa 
mieścić się będzie w budyniu własnym Akademii 
przy ul. Piaskowej 11. 

Fundusz stypekiyjny „Obrony Lwowa“. Oro- 
lmo profesorów postanowiło utrwalić pamięć po- 
jległaj w czasie walk listopadowych, młodzieży 
technickiefż, przez wyryci nazwisk bohaterów w 
wiestybułu Po.itechriki, a zanim złotemi głoskami 
zabłysną drogie nazwiska, dać początek do wie- 
czystej fumdacyi stypendyjnej „Obrony Lwowa", 
któraby mcgła stworzyć źródło pomocy día raj 
uboższej a zarazem pracowitej i zdolnej młodzie- 
ży Politechniki Fwowskiej, a przypolninała jej bo- 
|hateretwo i poświęcenie tej młodzieży, która oe 
szczając ławy taj samej szłe ły, chwyciła za broń 
i życie złożyła na ołtarzu Ojczyzny. Imieriem 
Kamitetw przyszłej fundacyi Rektor Pol tschniki 
uprasza o przyczynienie się do wurdowamnia sty- 
pendyów „Obrony Lwowa“, w mniemaniu, że ter 
szlachetny ogł którego motywem jest wieczyste 
uczczeni: pamięci mů dych patryotów, zrajdzię w 
| naszem ofiarne'n społeczeństwie wdzięczny i po- 


|ężny odgłos. Laskawe datki, które ogłaszane bę- 
da pub.iczecie, należy przesyłać Rektoratu Po- 


rządłó, każdy magistrat jest podobny do drugiego, 
jak dwie krople deszczówki. A zatem mielśmy ty- 
fusik i dni, w których nie można było dostać pie- 
czywa, dokazujspzy dów sztuki ekwihibrystycz- 
nej na nieposypanym łodzię chodników — a nade- 


Ośmioramiermy krzyż na Giewoncie, symbol wszystko podziwiamy tutejsze ceny, które bezkar- 
cienpliwości stoj ? sto. A Śpiący pod mim Rycerz |nie idą w górę, lak...zawodowi turyści. W przecią- 


śpi i śpi. Cząsem z pad przymkniętej powieki apoj- 
rzy prawem okiem ma sp'skoorawskie tragedye, 


du roku ceny pensyonatów podniosły się blizko o 
200 proc. ti w trómasób. Pensyon ze skromnem 


czasem z lewego sypnie kika błyskawic na zakO- | utrzymaniem (śniadanie, obi:d. kolącya) kosztuje 


qańskie pacłcarstwo — leaz w końcu myśli: „Spać, 
bo życie zbyt zawile" — 1 Śpi dalej. 

Alẹ nie sam chrap'e. staruszek! Sp Swinnica, 
bo czegoż wymagać od góry tak brzydko nazwanej 
i Mnich od świadczeń wojennych zwołkniomy i Dur- 
aty, Bo się swą niepoczytalnością zasłania i Kry- 
wań do skrywań swych myśl: przyzwyczajony | 
Chowań, za nymi się przezornie chowający, 
więc śpi j on, nad Zakopamem, jak wójt nad gro- 
madą panujący — popularny, jak Or-Ot, oklepa“ 
ny, łak Altaume, w tysiącu wymie» 
niany, Giewont, czyli śpiący Rycerz. 


A tymczasem 'w tej-doliniz, którą sowie grani- | 


okolo 60 koron. „I to Pan nazywa drożyzną? — 
zawołacie w świętem oburzeni? — Toż to za 
bszcen w dzisiejszych czasach!“ Przyznaję, że tak 
się wydaje pozorne. Na to też biorą sę przeważ- 
gie przytezdi. Później dcp'ero okazuje się, Że 
krwoba ta stanowi zaledwie część tego, o0 wyjęa- 
tuje racłumek. Wyjaśnia się bow:em, Że osobno 
płacj się mieszkanie 15—20 koron dł ennie, opał 
10—20 koron (zalażnie ad tego: raz czy dwa razy 
trzeba pałić) światło. pościel nawzt etc. etc. Gdy 
się do tego. doliczy „podwięczorki i dougie Śniydą- 
mfa, dae życia w majsknornniejszyr miarach ij 

mwnych wygód pozbawionym pensyonacie 


towy dostojnik od wiatrów orawskich zasłaniać | kosztuje 100 do 120 Woron, o0 z meęzbędnymi wy” 


nadaremnie postanowił, nieszczegóie się dziex 
Pami Drożyzna i pan Pasek — jak wszędzie — tak 
ś tu świecą tryumfy, a przysłowtywa już wprost 
niedołężność tutejszych my dynńmejej im nie 
prząc'widkaiała. 


datkami aprowizacyfnymi w mieście, gdyż z sa- 
mel Kuchni pensyonatowej trudno utyć, sprawia, 
że kwotą niższą niż 5000—4000 koron ttmrdnn tu 
miesiąc opędzić. 


Nic też dziwnzgo, że gros publiczności toi par. 


Gdyby to mie byfo dla lwowskiego czytelnika !skarze, którzy płacą, bo umafa. a z których tubylcy 


piosenką zbyt okłepaną, możnaby wspónmieć coś 
niecoś o tutejszych brukach, gołotedziach, blacie 
i ajsmmościach wieczorem. Nie czynię tego, «by 
snadnie nie zostać posądzonym, że korasponden- 
cye fabrytcuję przy biurku redakcyśnem we Lwo- 
wię, przenosząc tylko m'ejscowe stosunki na a 
roczę tło zakopiańskie, Albow en, gdy kzi o po” 


|drą, jak moga w myść przysłowia, że „kto zło- 


| dziela cblupi, ten sto lat odpusiw kuo‘, I nieraz 
zdarza się, żę siedząc przy table d'hocie rzuciwszy 
okiem wokoło, zapytuję: Ażali ja jeden nie kwali- 
fkuwię się pod pręgierz w tej Rzeczypospolita? 
Ale są tacy dia których ter: wyścig. leto rlużej 
wydrzyma: czy autochtoni ciagnąc, czy przyłje- 


litechniki na Amdusz stypendywy „Obrony! Lwo- 
wa“, — Dr. Maksymiiiar Matakiewicz, Rektor. 

Koncert na dochód łnwalidów W. P. Dz% w- 
słyszy Lwów po raz pierwszy Śpiewaczkę sopra- 
risikę panią Janinę Pohorecką, która dała się 
uprosić do wzięcia udz adu w koncercie ma szia- 
chetny cA inwalidów W. P. Wystąpi w tawarzy- 
stwie prt Jana Wolanka skrzypka, hr. Komo- 
rawskiego wiolorczelisty, p. Daliiskiego śpiewa- 
kz prof. Stafbergera pianisty. Akompaniament 
obiął kap. dr. Rodziński Sądzimy, że wobec tych 
nazwisk dalsza zachęta zbyłteczna + że gaia To 
warzystwa Muzycznego wypełri się całkowicia 
Bilety do nabycia w składzie nut WP. iPołonóe- 
skiego ul. Tańskiej 1. — Póczątek o godz. 8, w. 

Z dyrekcyj poczt i telegrafów, Wobac powta- 
rzających się zażaleń publiczności na opóźn enia 
w doręczeniu przez zakład pocztowy przesyłek 
pieniężnych oraz przekazów płatniczych PKO. 
przesyła akręgowa dyrekicya poczt i takegrafów 
we Lwowie następujące wyjaśnienie: Wskutek 
chw'łowega braku dr bnych pieniędzy, waluty 
markowej w kasach państwowych, nie mogły 
także i! kasy pocztowe, które są zasiiane ze Skar- 
bo Państwa, realizować przekazów pocztowych i 
płatniczych PKO. opizwajacych na mnieisze kwo- 
ty. W miarę za patrywanią kas w potrzebne dro- 
bre bankn' ty, uskuteczn:ong zalegające wypłaty, 

Zwłokę w wygłace w bieżącym miesiącu 
przekazów piatniczych PKO. opiewających na 
pensyła emerytalne przypisać należy obok tych 
powodów także i okoliczności, że wskutek zarzą- 
dzonmej nagłe 24. stycznia br. przemiany waluty 
k.wonowój na markową, musiała PKO. przepro- 
wadzić przerachowanie lcznych przekazów wy" 
stawionych przez Kratową Dyrekcyę Skarbu we 
Lwowie w reiacyi kororowej na walutę markową, 
Obecnie po wypłaceniw wszystkich załsgłości, jest 
nadzieja, że te niewfa$ciwości wywołane ant T- 
malymi stosunkami, w przyszłości więcej się nią 
powitórzą, — Schneider. 

Morderstwo. Pud tym tytułem zagadn +nie tee 
iapatyczma: wcvoraj rozwiaezywał w teatrze wode- 
wiłowym telerata Rolf Nelson Zitrig. Rozwiąza- 
ne wywołało ogólne zaciekawienie, a telepata zy- 
stal ogólny poklask, jak również za mna ekspery- 
merita tełapatyczua, jak doręczenie listów ; wyszu* 
srwamie szpilek. ukrytych przez widzów w amfi- 
eatrize, Zadania w dokonanych morda"stwach 
telepałta Ne'son rozw'qzy'wać będzie jeszcze od 
dza: do przyszłej środy ma przedstawieniach w te- 
arma v*1%emiiorvvm. 


zini płacąc, jest tócie tragiczny. Ta ohorzy, Sana= 
torya przepełnione, a pod względem cer, om> to 
przodują pensyonatom System dopłacamia osobno 
za każdą rzecz, przybiera takie rozmiary, że w 
jednym z poważnych tutejszych sanatoryuów 
wprowadzono nawit taksę za.. leżenie w łóżlan, 
Miamewicie chorym, którzy pozwoiiiby sobie Zo- 
stać w dzień w łóżku kazano dopłacać 15 kor. 
dzienne. Na skutek ogólnego protestu wyzyski. 
wanych w ten sposób, zredukowano tę kwotę da 
«or. 7 dziennie. Skutek jest taki, że wiele ©sóh 
przepłaca to zdrowiem, chodząc z gorączką, gdłyż 
pozostanie w pokoju jest zbyt rujnujące. 

Oprócz stror brzydkich ti. drożyzny i wyzy+ 
"ku, me Zakopane i swe cud wne Strony. Prze« 
dewszystkiem góry, które bieżącej, arcyfpogodnej 
zimy ośśniewają swą srebrzystą potęgą. To taż 
tegoroczne zawody narciarskie zgromadziły ra 
Kalatówkach liczne rzesze widzów, "wśród których 
wielu przyjezdnych: 

Jak wiadomo, wiel-tysiecana nagrodę w go- 
tówcoe wziął e. Parwłowsk! za skok ua odlegtość 
14 metrów 80 amr. 3 

Narty i sareczkj, od czasu do czasu koncer 
lub wenta u Przanowskiego są też jedynemi roz- 
rywkami, po skończonym hucznym, choć i dość 
nudnym, karnewala, Trzeba bowiem wiedzieć, że 


jw tym roku Zakopare tańczyło na umor. Ogóna 


opinia przyznaie, że chou karnawału stanowił bal 
w salach Warsztatów Podhalańskich, urządzony 
przez iutelszycę piastykówetuturystów i.. nie fu- 
turystów. Sala — dzieło artystów malarzy Niesio- 
t wskiego i Leonhanda — przedstawiała, lub też 
usfowała przedstawiać dto morza, po któremi 
wałęsowały różne płazy, kraby, aŚmioruice i nur- 
ikowte poszukujący peral. 

Krótonvą tego wieczoru jak t tylu innych była 
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Posiedzenie Komisyi czyszczenia młasta, od- 
będzie się dn. 26. bm. o godz. 5 popołudniu w sali 
posiedzeń magistratu. 

Posiedzenie Komitetu Obchodu Konstytucyi 
3-g0 Maja, odbędzie się 27. bm. a godz. 5 popoł. 
w sali ratuszowej. 

Tragiczty wypadek z bronią, Jan Sochor z 
Frydka, kierowmik Frmy Bałabuszyński w Krako- 
wie, manipulując rewolwerem w mieszkaniu He" 
leny Bałabuszyskie;, spowodował wystrzał, który 
miał tragazne następstwa. Oto kula ugodziła o- 
bcra w pokoju bonę  Shntorkowską, raniąc ją 
śmiertelnie. Zaweswame Pogotowie ratuikowe 
przewiozło ją do szpitala Św. Łazarza, gdizie nie- 
szdzęśliwa nad ranem wyzjonęia ducha. Socirowa 
aresztowano, a po spisatów prorowołu pozostaw o- 
no go ma wolnej stopie. 

(—) Straszny wybuch w piecyku W mieszka- 
nu Leiby Reinholda przy ul. Pod Dębe:n 8, wczo- 
raj wieczór w piecyku żelaznym, w którym Toz- 
palono ogień z dotychczas niewiadomej przyczy- 
ny nastąpi! wybuch, tak silny, iż piecyk cały zo 
stał zupełnie rozerwany, okna wybłie, całe mie- 
szkanie za'szczone, a Lib Reinhold i jego 12-letni 
syn w strąszny sposób zranieni. Pogotowie ratun- 
kowe po prowizerycznem opatrzeniu ran odwio- 
zło Reinholdów do szpiia!a. 

(—) Przypadkowo mapia Słę sublinratu. Wiczo- 
raj Amra Bojko, służąca jednego z tut. lekarzy ną- 
piłą się przypadkowo sublimatu. Ofiarę "własnej 
nisostrożności odwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala. 

{—) Kradzieże. Z zamitntętego przedpokoju Zeg- 
hawera przy ul. Leona Sapiehy £ 9 skradzłono 
wczorżaj Atbertowt Steithachaw! „płaszcz warto- 
śc! 3000 K. — Z restemracvi Katza przy! ul. Regta- 
ma l. 5 skradziomo wczoraaj Helea Lauterpacht 
plaszcz plusztwy wartości 12.000 kor. 

(—) Podczas rewizył w m eszkatiu Maryi Li- 
twińcikiej przy ul. Rycerskiej 1. 16, znalezioro 
wozorajj bardzo wiele bielizny pochodzącej z róż- 
nych kradzieży dokonanych przez Juliana Stacho- 
wa i towarzyszy, którzy niedawno został ar aszt- 
wami za popełnienie fcznych kradzieży.  Bielizne 
naraz'e zdępomowano wa poijcyt. Litwińską zam- 
trięto w aresztach policyjnych. 


| mający na celu propagandę polska: 


Liczbasmałżeństw w Anglii i ks ęstwie 
Walii wynosła w 1919 roku 738 014, t. zn. 19.7 
pro millle rocznej średniej załudni nia; śŚmier- 
telnośc dzieci wynosi.a 89 pro mille w stosunku 
do urodzin. -Ilość małżeństw byla wyższa, — 
zaś śmiertelność dzieci niższa, aniżeli w latach 
poprze nich. 

Odpowiedzi Redakcyj. WPan Vófker, Lwów. 
Nartesłane rzeczy bardzo dobre. Jednakże obecnia 
wskutek nawału wtadorności politycznych i bran 
ku miejsca, rubryk siatej w tym rodzzju niz prom 
wadzimy; 'wobec tego nie możemy z przesyłki 
skorzystać. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


księgarzowi Arnoldowi Bardachowi z rxagazynu 
przy uł. Krakowskiej 1. 6, cały nakład „Pana Ta= 
dewsza” in cnudo, tj. jeszcze nie zbroszurowany. 
Wczoraj policya część nakiadu znalazła w skle- 
pach lwowskich masarzy Józefa Nowaka i Pauliny 
Purzyńskiej przy pi. Bernadyńskim |. 2. Stwier- 
dzono też, że powyżsi zawiiali swe wyroby masar- 
skie kupującym w „Pana Tadeusza“. Że sklepu 
Nowaka zabrana 8 ke:. drukowanych arkuszy, nd 
Purzyńskiej zaś 9 kgr. Poszkodowany ocenił szko- 
de wyrządzoną mu kradzieżą na 3.00U koron. 

(—) Aresztowanie. Wczoraj aresztowała poli- 
cya Antoniego Boreckiego. robotnika przy buxłowie 
kanału w uł. Sykstuskiej po zarzutem dokonania 
napadu na osobę M. Chamajdesa, właściciela kan- 
toru wymiany, © czem przed kiiku dniami pisali- 
śmy. Na ubraniu aresztowanego znaleziono Ślady 
krwi. Borecki jednak nie przyznaię się do winy. 
Twierdzi bowiem, iż Ślady krwi na ubraniu pocho- 
dzą, ze Skałeczenia palca u ręki. Boregki dotych- 
czas wcale Się nie przyznał do zarzuoonego mu 
napadń. 

(—) Lwowskł ratusz w obłokach dymu. Wo- 
nica mag stracki, Józef Reich, wczoraj popołu- 
dmu wędził kika kawałków mięsa w magistr. wę- 
dzarni, znajdującej się w ratuszowej piwnicy. Po- 
nieważ jednak Reich nie znał tajników wędzarni, 
wskutek tego dym wydobywał się przez wszyst- 
kie piwnice magistrackie na korytarze i óknami na 
zewnątrz natusza. Nie badając przyczyny. wezwa- 
no do ratusza straż pożarną i tei dopiero udało się 
po zalaniu ognia w wędzarni uspokoić przestraszo- 
ne umysiy magistrackie. 

Polski umiwersytet ludowy w Oisztynie. „Ga 
zeta Clsziyńska'* donos, że hotal „Reichshof w 
Olsztynie dosta! siłę w: ręce polskie. Sekcya $zkoi- 
na komitetu warm ńskiego zamierza otworzyć tam 
polski unrwarsytoź ludowy. W program natki 
wchodzi język polsk, Mstorya i geografia Polski. 
„Vossische Ztg.“, powtarzając powyższą wiado- 
mość za „Gazetą Olsztyńską”, dodaje z przekąsem 
łłatwo zrozumiałym), że nazwa uniwersytstu jest 
znacznie przesadzona i że idzie tu zapęwne o kurs 


G'STEPYCZKA PRZED SĄDEM. 
Lwów, 25. marca. 
(zet) Przed trybunałem wojskowym, któremi 
s"*zewodniczj ł maiar K. S. dr. Plauner, stanęła o 
negdaj Marya Haszczyk pod zarzutem zbrodni 4 
Sdi W. u, k, Prosurator wojskowy major Orski 
arzucał jej, rż 4, kwietnia 1919 r. przecięła w par- 
ku Kilińskiego druty telefoniczne, iżby wyrządzić 
przez to szkodę sile zbrojnej państwa. Obwinioną 
przyznała się wprawdzie do zarzuconego iej czy. 
nu, jednakowoż wobec zeznań Świadków, którzy 
stwierdzili jej choroblrwy stan zdrowia, trybunał 
wydał wyrok uwaflniaiący. 


7 LAT CIĘŻKIEGO WIEZIENIA ZA KRADZIEŻ. 
Lwów, 25. marca. 

(zet) Notowany złodziej Jan Lauder false Ma. 
sałko, vel Michał Rendziak, karany kilkakrotnie za 
zbrodnie kradzieży z włamaniem się, dopuszczał 
się wszystkich kradzieży z niezwykłą zręcznością 
i przebiegłością, a kilkakrotnie aresztowany zbie- 
zał z tutejszego więzienia, będąc i tak dezerterem 
od czerwca ub. roku. : 

Nareszcie powinęła się mu noga i postawiono 
go przed trybunałem wojskowym tutejszego Sądu 
O. G., który wymierzy? mu karę 7 tetniego cieżkie 
go więzienia z obostrzeniami. 


(—) Lwowska służaca. Z końcem lutego br.| Czy gąsienice słyszą? O percypowanu wra- 
Marya Weinfełi wydaliła swą Sługę Katarzynę Ż9Ń akustycznych przez owady, nic prawie dotąd 
Kmit za kradzież wiktuałów. Po odejściu sługi w Te było wiadomo. O obserwacyach w tym kie- 
kilka dni później przekonała się Weinieldowa, że Tunku zamieszcza obecnie dr. Eder w. „Entomolo- 
Kmitówna nietyko ze spiżarni kradla wiltusly, SiSche (Zeitschrift Frankfurt a. M." następujące u- 
ale także ze szafy bieliznę. Stwierdziła vowiem Wagi: Dr. Eder hodował w skrzynce około 30 gą- 


* brak 12 koszul, przedstawiających wartość 360C | 5'nic płaszcza żałobnego (Vanessa artiopa L.). 
korom Z tego powodu wczorai aresztowano Kn.-. Obserwując pewnego razu gąsience, które to ja- 


JAK RUSINI KATOWALI JEŃCÓW POLSKICH, 
Lwów, 25. marca. 


(zet) Przed trybunałem wzmocnionym Sądu 0 
kręgowego, któremu przewodniczył r. Pida, a w 
charakterze asesorów zasiadali rr. Łukiamowicz, 
Niewiadomski. Socha i Świerczyński, wniósł oskar 
żenie prokurator Paklikowski przeciw Jędrzełowt 
Jaremczukowi a to, że podczas inwazyi ruskiej, 


Ą . : ) : : : dły, to spoczywały, musiał chnząjknąć, W tej chwit 
"i gy tA. ł 


wscy imasarze? Przed kilku dniami Skradziono 
Pa 0 Wan "ida: WO jn Wo WP" 4. wu” og 


obecna królowa. Zakopanego piękma p. Szczeniaw- 
sika, żona b. ministra aprow zacyż. 

Jeśli załraczyłem o plastyków, aĵe od rzeczy 
będzie wspomnieć, że w Zakopanem budzi się ta- 
kõie much literacko- umysłowy. Dowodem tego 
„klub artystów“, czyj tzw. „czwartki w zawie- 
szere karykałurami Sichulskiego, separatce Kar- 
powicza. Przedrzeźniani przez własne podobizny, 
zbierałą sie tu niezawiśli od pióra i pędzla, których 
tu nigdy nie brak i debatują na temat najnowe 
szych prądów w sztuce — lub pierwszy lepszy in- 
ny. Prezesem klubu jest Ht. St Reymont, a voad 
częstą mizobecność, zastępuje ga Tymon Niesio- 
tlowsiki. 

Świat artystyczy Zakopanego stracił w o- 
statnim roku swego mistrza. Mieszkający tu od 
lak Zeromski, na ułecenie lekarzy musiał cpuścić 
górską stolicę, której klimat zbyt sprzyjał serco- 
wej chorobie pisarza — i przeniósł się pomo na 
stałe do Warszawy. 

Reasumując wady į załety minionego sezonu 
zkmowiego, można stwierdzić że był nudny ałe ou- 
dny. Od początku utega pogoda była tak szczo- 
dra, żę zaledwie ma palcach można policzyć dni 
bezsłoneczne. 

Za to w tej chwi wicher halny wyle w naj- 
lepsze, wyrywając z korzeniami wiekowe Świer- 
ki — ł jemu to właśnie, miedozwałającemu wy- 
chylić nosa z pokoju, zawdzięczacie tę korespon- 
denoyg- J. G. 


y. | Y "i H N 
C5 Jak cenłą dziela Adama Micklewicza iwo. | PYŁ, zawsze z tym samym ręzultar an. Nie 


jako patrol wojskowy, aresztował w Gródku Ja» 
giellońskim legionistę Jana Lisa į konwojując go bił 
długą szablą aresztowanego. Następnie, powiada 
iac, że jest mu zimno, przywiązał aresztowanego 
do konia i kazał mu biedz, a gdy Lis prosit go, że- 
by mu dal spokój, odparł: „Musisz lecieć, bo ina- 
czeł zdechniesz!” Następnie bijąc go płazem szabli 
po plecach, zmusił go, że rezam z koniem przebiegł 
blizko 4 klm. 

' (Pomimo sińoów z bicia widocznych, oskarżo- 
ny wypiera się winy w zupelności, utrzymując, że 
nie on konwośował Lisa. Natomiast szereg świad- 
ków rozpoznał Jaremczuka, jako tego, który kato» 


zmienił się om remwet wówczas, gdy chrząkając, 
trzygnał przy ustach kamikę papieru, by usunąć 
wszelkie drziąłzmie prądu pow?etrza, który przy 
tem Mowsrawał. Takte flaskamie sprawiało że 
gasenice nagle zaczymały drzać. 

Odkrycie piramidy w Metsykn. W Teo'ihuacou 
w Meksyłliu, odkryto piramide zbudowamą przez 
pierwotnych mieszikańoów lndyan, a pochodząca 
z epoki przed adlerycisen Ameryki. Zapewniają. że 
monument ów wytrzyniuje co do wielkości porów- 
nanie ze sławnemi pramidami sgipskieni. Niedaw 
no odkryto kiika mrtełszych piramid indyjskch w 
Melosyku. W sferach naukowych rozpoczęto pra'! wał jeńca. 
ce wstępne do gruntowurych badań piramidy. Spo- W rezuitącie rozprawę odroczono celem prze- 
dziowają się, iż w jej wnętrzu znajdują się cenne! słuchania innych Świadków dla rozpoznania oskar 
szczątk: cywilłzacył Taltciców. żonego, którego bronił mec. dr. Dattner. 


Dziesięciogodzinny dzień roboczy. 
Agitacya na wielką skalę w Szwajcaryi. 


> Zarych, w marcu. w iwięzłej formie podarte przyczyny wysunięcią 
W państwie Polskim, gdzie odbudowa prze- | na pierwszy pian tago po- ulatu. 

mysłu, rolnictwa i catego Życa gospodarczego Odezwa brzmi: „Dzi. +sdogodzinny dzień ro. 
wymaga największego naprężenia sił zarówno ii | bączy: 
telektualnych jak i fizycznych przioowników, w "Dzień i0 godzinny je ynie zdoła uregulować 
niepojętam zaślepieniu uważano za jedzn z pietw- | ycję gospodarcze. 
szych obowiązków  zanuiejszeie dnia pracy do a 
ośmiu godz'n, W bogatej Szwajcaryi natomiast, P 1- 10 godzimy uzepohi dzislejszo braki 
która ma najlepszą walutę z całego Świata, rozpo: rej 3 
częto energiczną propagandę za dziesięciogodzin. Dzień 10 godziny będzie przeciwdz'ałał śnu. 

£ bowaniu wzwyż cen į przyczy się do spadku cen., 


mym dem pracy. W ddazwie, ogłoszcnej w „N. 
Züricher 7øtun r dniach ostatnich znałdujemy Dzień i0 godzinny usate niedostatek | nędzę 
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Dzień 10 godzinuy wzmoże ochotę do pracy | 
usme lenistwo, 

Dzłeń 10 godzimy przytiesie nam Zdrowie i 
dobrobyt. 

Dzień 10 godzimy przyniesie ram spokój i 
przyśpedzy pokój. 

Dzień 10 godzimy dopomoże do wyrównania 
przeciwieństw społecznych. 

Dzień 10 godzinny wyrałuje nas od bolsze- 
włzyna. . 

Ruch za dziesięciogodznmym dniem pracy za- 
Augue tembardziej na uwagę, Że jak wiadomo, 
Rosya bofiszewicka była również zmuswona, aby 
się uratować od zupełiego upadku,  wprowadz.ó 
w Fczaych dziedzinach pracy dzień drwunastogo” 
*zinny a nadto ustanowić pracę akordową, 


„ Amatorzy trupich pól i ruin. 
| Paryż, w marcu. 
Zaledwie sześć miesięcy trwała wojna, gdy 


amerykański e biura podróży zaczęły urządzać po- 
dróżę na pola bitew. Zwłaszcza Reims i Leodjum 


„GAZETA rCOKANNA", 


| pociągały Jankesów. Cook zabrał się właśne do 
ukladania programu taktej wycieczki, gdy zato- 
mecie „lugitagii* położyło koniec tym planom. 
Wyjazd odltożomo ma czas mieogramczony, jednak 
kantory zgłoszeń były nadat otwarte. Po koniec 
r. 1915 było 60.000 biletów: zakupionych. Gdy jesz- 
cze dlitgo po zawieszeniu broni wszystkie statki 
zajęte były dla oałów wojskowych a towarzystwa 
żeglugi musiały dopiero uzupełnić swój personal, 
teraz dop! pierwsi turyści ajmerykiitscy mo” 
gli EA: | w drogę. Zwiedzą cały obszar wo- 
jamy, ra pierwszym planie jednak są pola Cha. 
teau-Thienry i Saiat-Michei, gdzie walczyły wojska 
amerykańskię oraz front nad lzerą. Obliczono. że 
w ciągu wosny i iata 1920 cj turyści żądni ren i 
trupóich pół we Francyi i Belgij tylko na żywność 
i mieszkame wydadzą minsnahie 130 nrilonów 
funtów szterlingów, czył 113 miftardów kórom. W 
Lerkiymie zawarto umowe z 350 hotelarzami i za- 
mówiono 40.000 łóżek. Bilety naprzód zakupio- 
ne. sprzekłają teraz w ożfołażu z nadwytźką 100%. 
Weszło bowiem w modę i uchodzi za szyk, nale- 
żeć do pierwszych zwiedzażących groby poległych. 


Zamaskowani b ndyci porywają szós oklasisię? 


Newroza kinowa czy 


Lwów, 26. marca. 

(k) Kilka dni temu zgłosił się na inspekcyę 
policyi uczeń szóstej klasy gimnazyalińej W. w: to- 
warzystwie nodzioów i począł inspekcyjnemu ko- 
misarzowi, a był nim kom. Hubaczek, opowiadać 
następującą bistoryę: 

Zamaskowani bandyci | kareta, 
Gdy wczoraj szedłem ulicą Piotra Skar px 


godzinie siódmej wieczór, z bramy jednej z kamie- | 


nic wyskoczył nieznany mi zamaskowany nrężczy- 
zna, ą z poza parkanu drugi, również zamaskowany 
Jeden z n:.ch wykręcił mi ręce w tył, drugi zaś ró- 
wirocześnie zatkał mi usta czarną szmatą, poczem 
obaj wciągnęli mnie do karety, która w tym wła- 


śnie momencie nadjechała od placu Św. Jura w wli- 


cę Piotra Skargi i zatrzymała się pośrodk 

r 4 Porwanie, z 

W-Warecie tej siedział zamaskowarnry mężczy= 
zna, W jednej ręce trzymał rewolwer, w. drugiej 
białą chustkę, która m? natychmiast przyłożył do 
nosa, Następnie jeden z tych napastników, którzy 
mmie napadli, wsiądł również do tej karety, drugi 
zaś wskoczył na koziol obok stangreta, poczem 
hiai ruszyła z miejsca w kierunku ulicy Gróqde- 

iej. 


l Narkotyk w bialej chustce. 

Zanim jednak załechała do wylotu ulicy Ptotra 
Skargi a Gródeckiej, straciłem przytommość I czu- 
tem, że owładnęła mną senność, prawdopodobnie 
wskutek zadanego mi narkotyku w białej chustoe, 

Za rogatka stryjską, - , 

Mw'ej wiecej przed godziną dziesiątą w nocy 
abudziłem się i spostrzegłem, że siedzę w karecie 
z zawiązanemi rękami z tyłu. Drzwiczki po obu 
stronach były otwarte, a w odległości dwudziestu 
kroków od karety siedziało trzech mężczyzn zd- 


maskowanych na murze, znaidującym się za ro- 


ratką stryjską obok kolejowego mostu. Stangreta 
na koźle nie zauważyłem. 


Uwołnit się cichaczem. 


Cichaczem uwolniwszy się z krępujących ‘mi! 


ręce pęt, wyszedłem z karety i powróciłem do do- 
mu rodziców o godzinie pierwszej w nocy. 
Jak wywlądałi bandyci? 


r 


Opisu osoby stanzreta nie mogę podać, pamię- |. 


tam, że był simie zbudowany, a konie, którymi po- 
woził, były czarne, Toste, Jeden z zamaskowanych 
bandytów był warostu więcej niż średniego, miał 
twa sóble czarny, duży kapelusz i ćzarną faldzistą 
, — wolno spadającą zarzutkę. Dważ inni mieli na 
adie siwe kaszkiebowe czapki | stwe w czarne 
kratki pakta, wolno spadające. Jeden był wzrostu 
wysokiego, drugi zaś nizkiego. 
Co z nim rot4lip 


pogoń za sens :cy4? 


z © | 
Całą tę historyę womisarz Hubłaczek spisa? w 
protokole i zaraz, jako „sensacyjny kawałek” o- 
desłał z inspekcyi do biura bezpieczeństwa 
wprost dg st. komisarza. Lukomskiego, odsyłając 
do tegoż również porwanego ucznia j jego rodzi- 
CÓW. - 
Bylem właśnie świadkiem tej ohwili, gdy do 
pokoju st. kom. Łukomskiegje wszedł ów czeń z 
rodzicami, a jeden z inspektorów wręczył kom. 
' Łukomskiemw wspomniany protokół. 
| Komisarz Łukomski przejrzał protokół, bada- 
wczem okem spojrzał ħa ucznia i jego rodziców, 
| zmarszczył czoło, zapalił amgielską fajeczkę i pu- 
léci! kłęby dymu. Czynność ta i cisza, jaka w tej 
| chwili zapanowała w ruchliwem biurze kom. Łu- 
| komskiego, swiadczyły, że czuwający tak energi- 
Fer „had. bezpieczeństwem Łukomski, chwilę my- 
Teraz wcbec innych wrzędników począł ma głos 
odczytywać protokół t co kilka słów patrzeć w 
| oczy studentowi. Gdy -odczytał ostatnie słowa 
| protokołu, złożył papier we dwoje, a zwróciwszy 
się do rodziców ucznia tzekł: 

- — To wszystko meprawda! Syn państwa po- 
| trzebuje opieki lekarskiej. Cała ta historya zosta- 

ła zmyślona na tle wybujałej fantazyi kinowej. 
Rodzice ucznia. usłyszawszy te stłówa, zgłu- 
pieli, usiłował nawet uzasadniać prawdziwość 
wypadku, łógz wszystko było daremne wobec ar- 
'gumentów kom. Łukomskiezo. Sam uczeń „porwa- 
|ny przej bandytów zamaskowanych” nie znałazł 
dalszych słów do podtrzymywania swego opo- 

wiadania. r . , 


` 


. . e 

— Czekaj drabie, sprawię ła ci w domu lanie! 
— tak mów ł ojciec do syra, gdy schodzili na mi- 
cę, o0 Słyszałem na własne uszy. A 

Zaimtrygowany fem zajściem, postanowitem 
sprawę zbadać gruntównie. A wynik mego bada- 
nia ten, że uczeń zabawił siè do północy w weso- 
‘lem gronie młodzieży, a nie móząc wabec ojca ue 
"sprawiedfiw ê siebie, jako pilny bywalec po ki- 
nach, zmyśŚlił całą historyę swego porwamia. która 


© 7] mogla była zaniepokoić całe miasto. gdyby nie 


szybka oryentacya st8r. kom. Łakomskiezo, 


3 r 


Drohobycka kron'ka p lic'jna, 
| (Od-naszego korespondenta.) 
„Drohobycz, w marcu. 
Kradzież rzeczy wartości 8.600 koron, 
4,„:") Mieszkamęc Drohcbycza Arioni Stocki 
donfósź tutejszej połicyj, Że wejaki Stefan Breves- 
tiański ckragiał go systamatycznie i w przeciągu 
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Złakomił się ma 4 kury I 2 Htry nafty! 

(„:) Newytkryty złodziej zakradi się do mie 
szkania oficyała sądowego Pańczyna w Droloby- 
czu zaymeSzkałego przy uf. Poinej 15 ; zabrał 4 
kury i 2 Mtry narty. Skromne aspiracyę pana zło. 
dzeja zmasdują Swoje uzasadn zmie w tem, że 
chwiłowo -mie mdo nru się zabrać n'e wiecej. po- 
nieważ wsłyszeł jakies szmery į uważał za naisto 
sowniejsze „zwiać'”. 

W dòmħo wygrał, ale mu za to ukrachi 15.008 

koron, 

(„:%) Cóż z tego. że Ff:p Opermann, zamie 
szty w Drolbolbyczu przy wl. Baritłomeja 22, 
wyż'ał w domino w kawiarni Schichtera, kiedy 
podczas gry zauważył, iż skradziono mu 15 tysię 
cy ikoron! Opermam zawiadomił o kradzieży po 
l'en miejską i podał nazwiska dwóch znajomych. 
(kadmi znajomi! Dziękuję za takich znajomych!). 
którzy mieli dopuścić się tej Kradzieży. 

Kuadzież kuferka, 

(„:*)- Mychalowi Oremsteimowi z Borysławia 
skradziono w Dqrobobyczu kulerek, zawierający 
spodnie, kamiizelkę, bieliznę i kawałki materyi, 

Sukcesy orkiestry Namysłowskiego w Zagłę- 

biu Naftowem. 

(.„:*) Koncerty, jakie urządziła w swojem ttowr. 
nee po Małopolsce orkiestra Nanrysłowskiego w 
Drohobyczu i Borysławiu, cieszyły się wielką po- 
pularnóścią i symmpatyą publ czności.  Ork'estra 
włościasica orosta w Zagłębii Naftowem pelny 
i zasłużony sukcas. Sabe podczag koncertów były 
poprostu „nabite”. Poputarmość orkiestry Namym 
słowskiego, n'etylbo w sali koncertowej ale i w 
życu spolecznem wzrosła znacznie przez fakt, że 
dziarscy „Namyśsłowiacy* wzięli czyany udział w 
obchodzie knierin Naczelnika Państwa w Droho' 


Z kroniki policyjnej 
Stanisławowa. 
(Korespondencyz własna „Gazety: Poramnej“.), 
Stanisławów w marcu. 
~ —Ostawiony hajdamaka. 

Olejarnik Eustachy z zawodu ślęsarz kkolejo- 
wy, Lczący lat 43, który podczas odwrotu: wojska 
ukraińskiego brał udział w okrucieństwach popel- 
nionych na małoletnich miicyantach polskich — 
wpadł w ostatnich dniach w ręce tut. policyi pań- 
stwowej i został odstawiony do aresztów sądu o- 
kręgowego w Stanisławowie. 

Większą kradzież. 
na szkodę S. Deutschera urzędmika prywatnego po 
pełniła służąca jego Jewdocha Woźniąkowa, lie 
cząca dopiero lat 16, która policya wytropiła i po 
odebraniu skradzionych rzeczy przymknugła. 
Niebezpieczna złodzłejkę kieszonkową 
'w osobie Gitti Kirscimer zaledwie lat 18 licząca 
'a już kilkarotnie za kradzieże karaną przytrzyma- 
ła palicya ma gorącym uczynku — gdy wyciągnęła 
na targu jednej kobiecie chusteczkę z kwotą 500 
koron, > 
Za widoczny wstręt do pracy, 

przyaresziowała policya państwowa w Chrypiinie 
17 letniego Józefa. Friedmanna, ucznia szewsk. ego 
óbecnie bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 

Przy zewizyj osobistej znaleziono przy nim 
podwójne legitymacye na różne nazwiska opiewa- 
jące, dwa niewypełńione blankiety z pieczęcią Po. 
wiatowej Komendy uzupełnień w Kołomyi, oraz 
dwie kartki czyste z pieczęcią starostwa w Śnia- 
tynie, a ponadto 2 wytrychy i stokilikadziesiąt kor, 

Mułaszcze życia 

paną Piotra Gryczuka, który liczy dapiero lat 26. 
a już przedstawiał się jako handlarz i dostawcań(?) 
komi zwróciło uwagę wywiadowców naszej ruchli- 
wej poFcyi państwowej. Hnatiuka I Nussenbawina. 
Giż przysiedli się do stolika „fundatora“ w restau- 
racyt Zanga j mimo „częstunków* Piotra uchwalili 
go przedstawić komisarzowi policyinemu, Nie po- 
jinogła ofiarowana „łapówka w kwocie trzech ty- 


| 


Gdy się obudziłem, miałem płaszcz Studencki 6 tygodni zabrał mu torebkę srebrną. abrączkę i! sięcy koron. Zawiedli handlarza przed oblicze ko- 
i bluzkę porozpinana. Co się ze mną działo aż do kolczyki, wartośc" 4000 korcen, kcrate, *wąriości i misarza i tu po nitce do kłębka okazalo się. że pan 


czasu odzyskania przytanności, tego już nie wiem. 


1060 korca-i zarzawiue wartości 30U0 koron. 


Piotr; to znany złodziej z Korszowa rodem, cg 


y 


Str. 10 „GAZETA PCR PORANNA". Ne, 5150 
m dk! „Ma a. Sc c A a lo "p M PO e z ZZ 
zbiegł z aresztów kotomyjskich. Popełnił mnóstwo Lewicka przyznała się do kradzieży. podając, | sela 41.75. je wo U Ain 938 Rak 
kradzieży w tamteiszym powiecie w ostatnich Z| że popełniła ją z... nienawiści do żydów i wszyst- T P Gi K a E sę dE Wał. 
tygodniach skradł tamtejszym obywatelom 11 ko- | kiego co żydowskie! Aż do przeprowadzenia szer- | ŚR ki a * ga p Tea aron pak 
ni. Mimo protestów odstawiono Gryczuka do are-| szej dyskusyi o antysemityźmie pozwołonwo pan- UETOS ATOS = - s 


s AA : me 2.60, niastempiowame 2.50. Zagrzeb 3.20, 
sztów żandarmeryi kołomyjskicj. mie Stefie poczekać w aresztach sądu p jae aro = śą A r 
Stefania Lewicka — artysemitką. L 25, marca. 
j woii braci. 24 bm. Za- 
Nie jest to nikt inny, jak tylko zwykła Z9 le- (PAT.) Kunsa w wolnym obrocie z 


4 eb 140—155. ' zt: banknoty a 10.000 K i 
tnia panna bez zajęcia i stałego miejsca zamie- grz Budapes 


e e 7 barki =, Kraków 103—114. Praga 
szkania ze Skały rodem, która podczas podróży Wiadomości giełdowe. pa goor PKC: | i 


—.-—. Czeskie bankmoty a 5.000 koron į banknoty 
koleją na linii Lwów—Stamisławów skradła tutei- 


go mniejsze 305—330. Jugosłowiańskie 125—155. 
szej kupcowej Kreuterowej iedną torbę ręczną i NOTOWANIA ZAGRANICZNE. o 
jeden wielki pakiet, w którym znajdowały się do- Zurych, 25. marca. 


; A F 3 i 
datki do mundurów wojskowych i państwowych, (PAT.) Kunsa dew z 24 bm. Berlin 7.60. | cus tn pde an OE pO | 
orzełki, guziki etc. Praga 7.60. Nowy Jork 584-—. Pamyż 39.90. Bmrk- 

Wyjaśnienia I porady x 3 Oddział dla ogłoszeń 
| w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- kz OG ŁÓS FNI A JE otwarty przez cały dzioń do godziny 7. wieczorem ma 
mistracyi, ul. Sokoła +. Z $ 


bez przarwy. 


H maaravmowama | ianen ee me Te wów jj Inst. tut KOSMETYCZNY 


Kalotechnik 
EPE: francuskiego, niemiesk 70. fortopianu, rysu sr. M. WIE «FOR przy pi. Maryackim 7, u zbi-gu 


ków, malarstwa udzielu się. Łyczakowska 57, I vi: al. Kopersiea, orcynujes w chorobach zębów, janriy Dra PILECKIEGO, pëe Hermit | 1, 


tro ha o odl 2 4; 215; anes gardia I nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. | usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, p: yszcze, 
7 'arownis mztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla- | Ma aż twarzy, ii choroby skórne, wypadanie włosów 


| tynie. — Utwarty od 10—6 bez przerwy. 21164 Farbowanie włosów włosów 20825 208325 
KUPNO. SPRZEDAŻ, ZANIANA „Kałos*, Kop>rnika 12, Pra.ownia bielizny i wypraw - maaac 
ślubnych. . 21532 
Kupuje powieści polskie, err siemiockie orr- | © SI wem 1k 2 ZOOM MW | 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 | Worki panierowe i płócienne uszyje Pracownia „Kalos“, 93 
o oe Kopernika 12. 21533 | Koncesyonowana Azencya pośrednictwa ku mia zedaży 
Z. stawione rzeczy wartościowe wykupuję i d płaca. | —————-——————— kamienie i majątków ziemskich FRANCISZ SZAXA 


pełną wartość. "Złoto, srebro, bryl:nty, perły kupuj? 
płace i najwyższe ceny. Hagler, Legionów 30, Pas'ż 


pa pael „a EO TECNIA Firma STEI L Spółka 77" iiime wi i mjąckcw remake w cali a 
e'larów. 


zawiadamia iż pizeniosła swój bogato zaopatrzony Mar Przerrowadza wszelkie trangakcys w zakres pośrednictwa 
zazyn msbii do lokalu przy ul. Kaźmieczowskiej 28. wchodzące z „wszelką dokłaćnością i jak najrychlej. — 


Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej KE ENNA 
Przedwojennego wyrobu ne dobrą i majątsi. 21083 


ELEKTRYCZNE garnuszki, xuchen'i, 


żelazka, aparaty do ondolowasnia i suszenia włcsów O H 
iola si T., POMPAC 


Lwów, ut. Jaga. ńska 16—18 
„KONTAKT“, M. MAGĄSSY i Spka przyjmuja do chemicznego farbowania 
Frzeds'ę>. wszelkich Dan cześć e:ektro - tech "iczr:;'cha w różnych kolorach, do cz szczenia i prasowa- 


nia do pięciu dni. 21100 


+ KOLPORTERÓW 


do roznoszania gera? poszukuje sią 


Fertep'an nowy Bósendorfera do SPA. mare 
cya w skepe p. Rubla, Szajnochy 2 536 


„| M.ESZKAWIA, LIKALI, 9KLI2/ 


Possókida na stsłe zamieszkanie zaraz lub ad 1. meja 
2—4 pokoi z kuchnią i k rafortem. Wyn:jmę nawet 
na cały rok. — Czynsz zobowiążę się płacić częściowo 
prowiantari, dostarczając wraz z miesięcznym czyn- 
szem umówioną b mąki, cukru, słoziny, aa i itp, 
Zgłoszenia pod R. S. do Admin. 


M ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


Zgubiono portf.| z pieniędzmi i dokumentami wojsko» 


i "uK; STAMP 


w KYYKONUJE m 


URUKRAMIA *** YRÓB PIECZĘCI 


diy] LPRIEDMANA ; 


= wów 


P natychmiast. 
rh a S km Pkg lękaj SE ię ora = bw YE SYKSTUSKA | |. rz) Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
Politechniki. r" "Pa 21543 S czornej, Sokoła 4. ? 


URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, |E WCWECEWOWA 
FILATELISTYKA cen: + ine. ogrzewanie 


EK, il. EKLAMA 


A: tug BOLEK, il. bytakazska T 
jest diaii badiy i proai 


Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
brakujące mi 4, 6 i 80 hal. Administracya pod: .Fi- 
łatelista”. 21133 


Stare znaczki auatryackie kupuję po najwyższych cenach. 
Admin. pod „Zbieracz*. 21134 


Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość bułrer: 
skich, belgijskich, oraz rozmaitych hustryackich. Zgł= 
azenia do Admhastr. „Gazety Wieczornej* pod „Fi a- 
tel sta“. 21 135 


Maszyny do szycia 


rowery, gramofony, części składowe, igły, 
wszelkie reperacye, poleca oraz wykenujs j 
szybko i tanio 


Leonard W ANRE E 
mechan k, uł. Krakowsxa 16. 20824 


SIECZKARNIE, BŁPYKE BRON. KIEBATY, ULE 
l (M - (ROT OSWIECIM" 
wsi Gie pieniądz FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


w OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 18757. $ 

Wydry ma reklamę = O EEC 

j" "MaG r € ag 3 dn) mydlana 

w Gaweo „Nieznt P ŚWIERZBĘ Mast Prs Rass: 
| „Poranne| . 


Łamienię mark. T, Ea z kenyi chrztu xa. 
Borysa, Gzysta, takło w ika sztuk, oraz 
kasowane. Administracya ann, Wieczorne pod: 
B. łqar*. 211% 


Kupuję i z.mieniam marki wazelkiego rodzaju na poc 
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz Wiecz.* 
pod Krakowianin*. 21137 


Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem, wedle umowy, 
pewne marki bośniackie, których niema w żadnym ka- 
talogu. Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
ilość owych marek bośniackich. Adinin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Bośnia i Hercegowina”. 21138 


Krakowskie na austry.ckie, P. K. L. 6 hi, wszelkie 
wartości feldpostów knrię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz Wiecz.* pod „Znaczek”. 21269 


Marki pocztowe pelskie, ukraińskie, austryackie feld- 
ost i inne, jakotoż zbiory kupuje „Fiła.elista", Lwów, 
A 1. 21268 


mA ROZMAITA j 


PE diog przeprowadzi masz charakteru, zdol- 
ności i daje drogocenne rady. Lwów, ul. Chorąj- 
czyzny 18, L p., od godz. 3— o 21317 


, zawo się wsiera, ma przyjemny zupach, nie płami bielizny 
i ciała, z latwośc.ą sę zmywa wodą. 

SE, w aptekach i składach aptecznych ty ko prMaśżś P-ra 

Kakcdyć z świerzbowcem na etykiecie. Shiki na 1-3 12 

sób. Tow. E HEBDA i $:ka Warszawa, Flukteralna Í, 

s t L 1-37. Dla koni od śwaerzby I parcha „„Ekwot- 

"N/ Webda“, SKŁAD NA LWÓW: S. Stenz:l, Fietmsńska 7. 
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